CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście 1 mm-'w 1 szpalcia 
(szer. szp. 22 mm) 36 gr. W tekście 1 mm w 4szpalcie 
(szer. szp. 69 mm) 3.— Zł. Drobne za słowo 24 gr. 


Pierwsze słowo tłusty druk (najwyżej 3 słowa) 


Rozbrajanie wojsk norweskich. — 


Berlin, 25 kwietnia. Naczelna komenda 
armji niemieckiej donosi: 

Na północny wschód od Drontheim woj- 
ska niemieckie zdobyły po krótkiej walce 
Ważną cieśninę Steinkjer na najdalej na 
północ wysuniętym cyplu fiordu Dront- 
heim. Przy tej sposobności wzięto do nie- 
woli 80 jeńców. 

Na wschód od Bergen kontynuowano a- 
tak na znajdujące się pod Voss oddziały 
armji norweskiej. 

Walki w rejonie Stavanger zostały za- 
kończone. W okolicach tych zaatakowano 
przy współpracy lotnictwa dwa pułki nor- 
weskie i rozhrojono je po krótkiej walce. 

Posuwające się z Oslo w kierunku na 
północ i na północny zachód główne siły 
niemieckie, wspierane przez oddziały bro- 
ni pancernej i lotnictwo, złamały wszędzie 
opór nieprzyjaciela i znajdują się w szyb- 
kim marszu. Dalsze posiłki dołączają się 
do tych oddziałów, przybywając codzien- 
nie do Oslo. a 

Próba ataku angielskich samolotów na 
okolice lotniska Oslo nie powiodła sie. 
Uszkodzono kilka domów prywatnych, 

„Działalność. wywiadowcza .fioty po- 
wietrznej rozciągnęła się ponownie na ca- 
łe morze Północne, w szczególności zaś 

ierowana była na wyspy Orkney i teren 
morski u wybrzeży Norwegji zachodniej, 
Ataki niemieckich oddziałów powietrznych 

ierowane były głównie przeciwko pró- 
bom wyłądowanią wojsk angielskich na 
wybrzeżu norweskiem, jak również na szo- 
sy i linje kolejowe, wiodące w głąb lądu. 
We fiordzie. Namsos został poważnie usz- 
kodzony jeden kontrtorpedowiec, pod Am- 
daisnes uszkodzono dalszy kontrtorpedo- 
wiec oraz jeden okręt transportowy tak 
poważnie, że na ohydwóch okrętach wy- 
bucht pożar. 

U wejścia do fiordu Molde jeden z okrę- 
tów transportowych został dwukrotnie 
trafiony, skutkiem czego okręt stał się 
niezdolnym do manewrowania. Na innem 
miejscu obrzucono licznemi bombami nie- 
przyjacielski okręt transportowy. Wkrótce 
potem stwierdzono, że został on poważnie 
uszkodzony. 

Na linjach kolejowych, wiodących w 
głąb kraju, zerwano szyny w wielu miej- 
ścach przez zrzucenie celnych bomb; znisz- 
czona dworce i podnalono składy. Jedsn z 
nieprzyjacielskich okrętów transporto- 
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wych został trafiony I spalił się. Miejsco- 
wości obsadzone przez wojska nieprzyja- 
cielskie oraz obozy wojskowe zostały 
zniszczone. 

Na Zachodzie nie było poważniejszych 
wydarzeń. 

Podczas nocnego nalotu na zatokę Nie- 


Nadeelane. a nie zamówione 
pisy będą zwracane antorom 


mes Redakcja reko 
edynie wówozaa, gdy 


dołączone zostana znaczki pocztawe na opłacenie PZA 


syłki zwrotnej. 


Dalszc poważne straty Anglików 


mieską jeden z samolotów brytyjskich zo- 
stał zestrzelony przez artylerję przeciwło- 
tniczą nad wyspą Sylt. 

Podczas walki powietrznej na północ od 
Diedenhofen niemieckie samoloty myśliw- 
skie zestrzeliły dwa samoloty typu „Hur- 
ricane. (p). 


Jak wojska niemieckie 
zdobyły Steinkier. 


Sztokhoim, 25 kwietnia. — „Niemcy wy- 
grali bitwę pod Steinkjer“ doniósł spe- 
cjainvy wysłannik dziennika „Nya Dagligt 
Allehanda"* we środę z norweskiego fron- 
tu nółnocnego. W korespondencji tej czy- 
tamy dosłownie: 

„Pierwsze poważne starcie w rejonie 
Drontheim między niemieckiemi wojskami 
a jednostkami armji norweskiej zakończy- 
ło się zwycięstwem Niemców. W nocy cały. 
teron miaeta znalazł się w rękach niemiec» 
kich a ranc Niemcy: obsadzili już nowe 
stanowiska na północ od Steinkjer. Ofen- 
sywa przeciwko Steinkjer była prowadzo- 
na przez Stieklestadt, gdzie od czasów 
Świętego Olafa nie toczyły cię Żadne wal- 
ki. Niemcy zmusili broniące się wojska 
norweskie do odwrotu. 

Trudności, jakie mieli obrońcy miasta do 
pokonania, kontynuuje swoje wywody ko- 
respondent pozostawały głównie w 
związku z nicbhywałą skutscznością ataków 
floty powistrznsj, która kontrolowała ca- 
łą sieć połączeń kolejowych i szos. 

Namos zostało zaatakowane we wtorek 
i we Środę rano ponownie przez niemieckie 
bombowce. Miasto zostało ewakuowane z 
ludności cywilnej. Bomby zostały zrzucone 
przez lotników z dużej wysokości i można 
było stwierdzić, że urządzenia portowe, do 
których miały przykijać okręty transpor- 
tows, zostały całkowicie zniszczone. An- 
gielskie siły morskie widziały się zmu- 
szóne opuścić port i szukać schronienia 
gdzieś indziej we fiordzie Namsos. Stam- 
tąd jednak niemożliwem będzie dla nich 
podjęcie jakiejkolwiek akcji. y= 

Wreszcie czytamy w korespondencji, że 


W Szwecji wielkie wrażenie wywołała wia- 
domość, iż norweskie miasta Greng I Sna- 
sa, ważne punkty węzłowe kolei, zostały 
zaatakowane przez niemieckie siły po- 
wietrzne. Nakoniec korespondent wskazu- 
je na to, że ze strony norweskiej czynione 
są obecnie wysiłki, aby olbrzymie dziury, 
spowodowane przez wybuchy bomb, zasy- 
pać i w ten sposób uczynić drogi znowu 
zdatnemi do użytku. 

W korespondencji z Röros donosi „NYa 
Dagligi Allehanda“, że Niemcom udało się 
zdobyć miejecowość Koppang w dolinie 
Öster. Dalej doniesiono o zdobyciu miej- 
scowości Melhus w dolinie Gau na północ 
od Lundamo. 


Zajęcie Steinkjer — umacnia pozycję 
wojsk niemieckich. 


(=) Berlin, 25 kwietnia. Zwyęięskie postę- 
py wojsk niemieckich w Norwegji zostały 
potwierdzone nowym sukcesem. Przy współ- 


działaniu sił morskich i wojsk lądowych u- ! 
dało się po walee zająć miejscowość Stein- | 


kjer. 

Steinkjer, dzięki swemu położeniu na pół- 
nocnym cyplu głęboko wrzynającego się 
fiordu Dronitheim. posiada szczególnie wa- 
żne żnaczenie. Zajęte tu przez wojska nie- 
mieckie pozycje zamykają linję kolejową i 
szosę, biegnącą z Namsos przez Grong do 
Drontheim. Wojska niemieckie w Drontheim 
rozszerzyły w ten sposób znacznie okupowa- 
ny przez siebie teren i zapewniły sobie dużą 
swobodę vperacyj. Każda próba przedarcia 


Prenumerata miegieczna 4.50 
z odnoszsmiem do domu'5 ZA 


się z Namsos, wzdłuż linji kolejowej ku po 
łudniowi, napotyka obecnie w odległości 100 
km na północ od Drontheim na opór nie- 
miecki, który wskutek warunków terenowych 
ma szczególnie korzystną pozycję. 


50 olicerów ì 1300 zolnierzy 
norweskich wziętych 
do niewoli niemieckiej. 


Berlin, 25 kwietnia. Według doniedłeń 
naczelnej komendy armji niemieckiej, — 
wojska niemieckie, posuwające się w re- 
jonio Stavanger zmusiły: cofające się silne 
oddziały dywizji norweskiej do walki i 
rozbroiły je po zaciętej walce, prowadzo- 
nej przy pomocy lotnictwa. Według do- 
tychczasowych doniesień liczba wziętych 
do niewoli wynosi 5U oficerów i 1.300 żoł- 


nierzy. (p.). 


Nowy dowód anśielskich 
zamiarów wobec Norwegji. 


Berlin, 25 kwietnia. W czasie walk pod 
Lillehammer wojska niemieckie znalazły 
mapy wojskowe terenu norweskiego, dru- 
kowane w podziałce 1:100.000, które zoeta- 
ły sporządzone przez angleiekie minister- 


| stwo wojny na podstawie norweskiego ma- 


terjału Mapy te są dalszym dowodem te- 
go, iż Anglicy od dłuższego 6zasu piano 
wali wysadzenie wojsk w Norwegji. 


Obiita zdobycz wojenna 
pod ilienaminer. 

Berlin, 25 kwietnia. Wojska niemieckie, 
posuwające się szybkim marszem na pół- 
noc od Lillenammer, przełamały silnym 
atakiem opór nieprzyjaciela. Wśród zna- 
cznej ilości broni i materjału wojennego, 
które wpadły w ręce Niemców, znajduje 
się 20 karabinów maszynowych, 6 dział 
przeciwpancernych | miljon nabojów do 
karabinów piechoty, pochodzenia anglel- 
skiego. (p.). 


W rejonie Stavanger zestrzelono 
trzy samoloty angielskie. 


(=) Berlin, 25 kwietnia. W czasie próby 
lotników angielskich zaatakowania lotni- 
ska w Stavanger w ub. środę rano trzy 
samoloty bojowe brytyjskie zostały po 
krótkiej walce z niemieckiemi aparatami 
myśliwskiemi strącone w odległości 150 
km na południe od Stavanger. Wypadek 
zestrzelenia samolotów brytyjskich adbył 
się nad wodami morza Północnego, 
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Skutki braku drzewa w Anglii. 
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Obsadzonie Danii I Norwegji. wyrządziłc poważ 


A R OÓEA A 


ne szkody gospodarce anglelekiel. 


Ponieważ Anglia pokrywała 72 procent Swego zapotrzebowania drzewa w krajach 

akandynawskich, przeto obecnie brak drzewa daje eię Angliji szczególnie we znaki. 

Obecnie, jak to widzimy na naszem zdjęciu, w Angliji zbiera elę sitowie, celem fa- 
brykowanła papieru z tego materjału, który dotychczas marnował cię. 


Niemty dostarczają 


GAJA 


już ponad 


NIES 


Z oa 
Mimo, iż wojna trwa 


jedem miesięcy, Nie 
owiec Bułgarji, celem poprawienia rasy o©wiee hodowanych w Bułgarii. 


owieć Bułgarji. 


mcy są w etanie dostarczać 
W vZCZE- 


gólności Bułgarja chce usziachetnić produkcję wełny, do którego ta celu mają słu- 


Żyć owce, eprowadzane z 


Niemięc. Na zdjęciu widzimy fragment 


załadowywania sta- 


da owlet na jodnym z dworców nismieckich, eslem wysłania ich do Bułgarji. 


- 


traty tloty angielskiej od 9-go kwie 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 96. Czwartek, 25 kwietnia 1940. 


(|. od dnia rozpoczęcia akcji w Norwegii. 


Podróż śmierci iloty angielskiej. — 57 brytyjskich 
statków wejennych zatopionych względnie podpalonych. 


Berlin, 26 kwietnia. — Z komunikatów 
naczelnej komendy wojsk niemieckich od 
dnia 9 kwietnia da się zestawić następu- 
Jaca tabela strat względnie uszkodzeń o- 
krętów brytyjskich spowodowanych ata- 
kami niemieckiego lotnictwa I floty, 


Zatopiono względnie podpalono: 


Krążowników 5 
Kontrtorpedoweców 7 
Łodzi podwodnych 14 
Transportowców 8 
Razem 29 
Trafiono względnie ciężko uszkodzono: 
Pancerników 7 
Krążowników 8 
Kontrtorpedowców 4 
Tiotniskoweów 1 
Transportoweów 8 
Łącznie 57 


10 kwietnia: 


Brytyjskie jednostki bojowe i transpor- 
towce zostały wezoraj w późnych godzi- 
nach popołudniowych zaatakowane przez 
samoloty niemieckie i drużgocąco pobite. 

rąwie wszystkie nieprzyjacielskie statki 
wojenne otrzymały pełne trafienia eięż- 
kiego kalibru. 

W szczególności zostały trafione: 

4 pancerniki po dwie względnie trzy 
bomby, 

2 krążowniki bojowe po jednej bombie, 

2 ciężkie krążowniki po dwie względnie 
jednej bombie, 

1 ciężki krążownik został celnemi bom- 
bami podpalony, 

2 transportowce zostały obrzucone po je- 
dnej bombie. 


11 kwietnia: 


W Narvik usiłowały jednostki floty an- 
gielskiej wedrzeć się do portu, W czasie 
skutecznej obrony zostały: 

3  nieprzyjacielskie kontrtorpedowce 
zniszezone, 

1 ANR ciężko uszkodzony. 

Niemieckie: samoloty wywiadowcze na 
Morzu Północnem trafiły 

1 brytyjski kontrtorpedowiec bombami 
ciężkiego kalibru. 


12 kwietnia: 


Eskadra samolotów bojowych zaatako- 
wała w godzinach wieczornych nieprzyja- 
cielskie statki wojenne w odległości 200 
km. na północny zachód od Drontheim. 

1 lotniskowiec został celnem trafieniem 
ciężkiej bomby poważnie uszkodzony, 

1 ciężki krążownik został trafiony dwie- 
ma bombami i odebrano mu możność ma- 
newrowania., 


13 kwietnia: 


W czasie patrolowania nad morzem Pól- 
nocnem niemieckie samoloty bojowe za- 
skoczyły dwie brytyjskie łodzie podwodne, 
płynące na powierzchni. 

Obie łodzie podwodne zaatakowano liez- 
nemi bombami i palnemi trafieniami za- 
topiono. 


Akta sprawy B. 


U prokuratora Z. był bridż. Rój elegance- 
kich gości wypełniał salon. Grano przy 
czterech stolikach. 

— Uważaj, Nelu, kochanie! Twoja gra 
stanowczo się popsuła podczas pobytu za- 
granicą! — strofowała pani prokuratoro- 
wa swą przyjaciółkę wysmukłą blondyn- 
kę o jasno niebieskich, nieco marzących, 
oczach. 

— Przepraszam cię! Już nie zrobię ani 
jednego błędu więcej! Czasem, tak trudno 
. skupić uwagę... — usprawiedliwiała się 
zagadnięta. 

Było już naprawdę trudno skupić uwa- 
ge Profil jednego z grających przywodził 
jej na myśl Zygmunta.. pierwszej 
ehwili sądziła nawet, że to on... Poco wró- 
eiła do tej Warszawy.. . Ach ten Zygmunt! 
Szalał za nią, obsypywał kwiatami! A te 
po- 
ją 


szampańskie noce po dancingach|!.., A 
tem nie pokazał się wcale! Porzueił 
jak wypalonego papierosa!.. 

Pani Nela zdnsiła z pasją papierosa na 
popielniczce 

— Ależ Nelu zabiłaś mojego asa atu- 
tem! 
dzi! Co się z tobą dzieje?! — wyrwał ją 
z rozmyślań poirytowany głos partnerki 
bnidżowej. 

Pani Nela zarumieniła się aż po skronie 
i poczęła przygotowywać jakieś zawiłe 
tlomaczenie swego bridżowego posunięcia. 


Nie, to już Indzkie pojęcie przecho- | d 


i 1 kontrtorpedowiec klasy „Tribal“ 

1 wielki transportowiec został trafiony 
celnym strzałem ciężkiega kalibru. 

1 łódź podwodna została zatopiona. 


14 kwietnia: 


W ezasie wielkiego ataku angielskiej 
floty na Narvik został 1 kontrtorpedowiee 
„Cossak* podpałony i osiadł na mieliźnie. 

Kontrtorpedowiee „Eskimo“ oraz dalsze 
kontrtorpedowce zostały również ciężko 
uszkodzone i zniszezone, 

W ezasie starcia jednostek floty niemie- 
ckiej i brytyjskiej w dniu 9 kwietnia zo- 
stał uszkodzony brytyjski krążownik bo- 
jowy „Renown“. 

Niemiecka lódź podwodna storpedowała 
na północ od wysp Szetlandzkich krążo- 
wnik klasy „Glasguw”, 

Eskadry łodzi pościgowych podwodnych 
zniszczyły w Skagerraku trzy nieprzyja- 
cielskie łodzie podwodne. 


15 kwietnia: 


W Skagerraku, operujące tam jednostki 
floty niemieckiej, zniszezyły dwie dalsze 
nieprzyjaeielskie łodzie podwodne, 


16 kwietnia: 


W dnin 15 kwietnia został: 

1 brytyjski krążownik koło wybrzeża 

orwegji zaatakowany przez niemieckie 
samoloty bojowe i trafiony ciężkiemi bom- 
bami. Krążownik, ciężko uszkodzony, trzy- 
mał się początkowo pochylony na po- 
wierzchni, a uastępnie zatonął. 


18 kwietnia: 


Stavanger był ostrzeliwany w godzinach 
porannych 17 kwietnia przez brytyjskie 
krążowniki z większej odległości. Następ- 
nie niemieckie samoloty bojowe zaatako- 
wały angielskie jednostki morskie. 

1 krążownik otrzymał celne trafienie 
najcięższego kalibru i zatonął, dalej uzy- 
skano ogółem 4 celne trafienia ciężkiego i 
najcięższego kalibru na lekkie i ciężkie 
krążowniki, nadto 

1 Kkontrtorpedowiee otrzymał eelne tra- 
fienie ciężkiego kalibru. 

Uszkodzone krążowniki nałeżą m. in. do 
okrętów klas „Suffolk* i „Londyn“. Zaob- 
serwowano zatrzymanie się jednego stat- 
ku, przewrócenie się na bok innego, znisz- 
czenie na pokładzie i plamy oliwy na 
wodzie, 

Wczesnym rankiem 10 kwietnia zaatako- 
wały po raz pierwszy angielskie krążowni: 
ki i kontrtorpedowce Narvik. Angielski 
atak został odparty, przyczem 

8 angielskie kontrtorpedowce zostały 
zniszczone a 
1 kontrtorpedowiec ciężko uszkodzony, 


19 kwietnia: 


Na północ od Narvik nieprzyjacielskie 
jednostki morskie i transportowce przygo- 
towujące akcję lądowania wojsk zostały 


19 kwietnia: 


Niemieeka łódź podwodna  zatopiła na 


północny-wschód od wysp Szetlandzkich 


Pośróżki Anśiji pod adresem Włoch. 


Naprężenie na morzu Śródziemnem rośnie. 


Bruksela, 26 kwietnia. — Podczas kie- | żna przytoczyć bardzo powaźne powody 
dy jeszcze wczoraj w angielskiej prasie dla gwałtownego i ostatecznego rozwiąza- 
można było czytać, że możliwem jest zbli», nia zagadnienia mórza Śródzieranego. Je 
żenie sią do Włoch drogą okrężną przez) żeli Mussolini: chce wojny, to może ją 
Francję, celsm uzyskania jasnego poglą-! mieć”, 
du na ich stanowisko. to dziś nagle wszsl- | Augui-Poljakow podkreśla, że 
kie słodkie słówka odrzucono Jako niepo- | dzi tu wcale o jego prywatne adege ale k 
trzebny balast i w miejsce wabiących ©0- | opinię „potężnych prądów, malących 
hietnic wytoczono ciężkie groźby, wpł na kształtowanie woli isikiej] 

I tak tuba spu ublicystyczna pana Chur- Brytanji“ . Mocarstwa zachodnie powzięły 
chilla Augur- oljakow przyznaje w ant- | gilną decyzją „skończenia z bezosobowoś- 
werpskim „Metropole“ calkiem otwarcie, į eią polityki włoskiej". 
że Angija stawia wohec Włoch ultimatum: | 
albo Włochy zaprzestaną jakiegokolwiek | 
gospodarczego popierania Niemiec, alko | 
niech spodziewają się wypowiedzenia woi- 
ny. Pan Churchill każe w następujących 
słowach swojemu przybocznemu kronika- 
rzowi wyrazić te groźby: 


nie cho- 


Sytuacja zostanie 
w bardzo krótkim czasie wyjaśniona. 

Z drugiej strony mocarstwa zachodnie 
mają do przedstawienia Włochom swój 
rachunek, który da się streścić w następu- 
jącej krótkiej formule: „Wskutek udzie- 
lania Niemcom pomocy, tracą Włochy pra- 
wo do przywilejów które przyznawans są 

„Moearstwa zachodnie powzięły już de- | takim mocarstwom, które zachowują sta” 
cyzję. Mocarstwa te są gotowe prowadzić i nowisko neutrolne, chociaż same nie życzą 
wojnę, jeżeli życzy Jej sobie Mussolini, W | sobie uznania je za nsutralne. Pomocy ue 
tych warunkach jest naturalne, że podno- | dzielanej Niemcom należy natychmiast za- 
szą się głosy, domagajace się chwyeenia | przestać. Ultimatum to jest postawione 
za słowo szefa rządu włoskiego i urządze- | całkiem jasno i Włochom nie uda się, wy* 
nia mu wojny, o której nieustannie mówi, kręcić od dania na nie zdecydowanej od- 
a której nie zaczyna, W rzeczywistości mo- | powiedzi* (p.). 


Bo co innego zrobić błąd, a inna sprawa Na aktach było napisane nazwisko Bar- 
przyznać się do tego zwłaszcza. gdy się to czewskil... Zygnmnt Barczewski!.. Jej Zyg- 
zdarza po raz drugi tego samego wie- muntl.. 
GZOTU... Pani Nela oparła się ciężko o biurko i 
— Myślałam... wpijała się oczami w akta sądowe, leżące 
— Pani Skotowska proszona do telefo- przed nią... 
nu! — przerwał jej głos wchodzącego lo-| „Barczewski Zygmunt, urzędnik prywa- 
kaja. | tny, zamieszkały przy ulicy Wspólnej 28, 
— Przepraszam na chwileczkę! =~ pani | m. 9, oskarżony o sfałszowanie podpisu na 
Nela podniosła się od stolika, — Moja słu-| -nkslu na sumę 10.000 zł“, 
Żąca Z r Jej Zygmunt staiszował weksel!.., 
ma! Ciekawam, czego ona znowu odemnie Obok aktów dołączony był autentyczny 
cheel... — | mdała się za lokajem do hallu, | weksel z falszywym podpisem. Data wy- 
gdzie mieścił się telefon. stawienia 2 styeznia,., 
Okazało się, że alarmowała ją rzeczywi-| To był okres ieh naiwiokszych sza- 
Ście służąca, bo w mieszkaniu zepsuło się j leństwi., Zygmunt, żeby jej dogodzić, rzu- 
światło, Pani Nela zniecierpliwiona kazał "| cał pieniądzmi na prawo i lewo... Ohwyei 


zatelefonować po montera i odłożyła słu-| się takiego środka! Wszystko z miłości 
chawkę, dla niej!... A, potem gdy i te pieniądze 

Rozglądnęła się po hallu. Była pierwszy ! się skończyły, usnnął się w cień.. A ona 
raz w nowej willi swej przyjacółki. le | myślała, że- ją porzucił i z rozpaczy wy- 
drzwi! Nie pamiętała dokładnie, którędy | jechała za granier, Aoh czemnź jei nie nn- 
przyszła do telefonu, Pójdzie za odgłosem | wiedział prawdy! Byłagy |go wyraiowała 
rozmów. Wkońcu przecież trafi. Otworzyła | z matnil... Jeszcze teraz trzeba go rato- 
jedne drzwi... wać!.., 


Znalazła się, w obszernym gabiniecią Na Pani Nela, jak urzeczona spoglądała na 
w fatalny podpis na weksln. 
niana lampa. a w kącie pokoju EA] Zmiszczyć ten dowód winyl... — myśl, 
wesoło ogień na staroświeckim kominku. | jak błyskawica rozświetliła jej zrozpaczo- 
To musiał być gabinet prokuratora, Pani | ny mózg. 
Nela już chciała się cofnąć, jednak nie mo- Rasaladaóia się szybko, czy nikt nie wi- 
gla się oprzeć pokusie rozglądnięcia się po | dzi... 
gabinecie pracy wysokiego dostojnika są-| W gabinecie panowała zupełna cisza, 

OWA Tu w tych papierach sofa się przeca tylko lekkim trzaskiem polan 
ZNAJ NGO | 1 chnodni, | na komin 
Pani Nela na palcach podeszła do biur-| Tak! Tak będzie najlepiej!... 
ka. Niedbale rozrzucone leżały jakieś pa-| Pani Nela delikatnie przez chusteczke, 
piery. Tylko rzuci okiem... ażeby nie zostawić śladów swoich paleów, 

Mem wszystko zawirowaoł przed jej | odczepiła od aktów sfałszowany weksel. 
oczami |... Sekunda namysłu!.., 


Jeszczę raz rozgląd: 


T 
P 
taki... 
1 
N. 


zaatakowane i oieżko. uszkodzone przez sa- 
moioty bojowe, 

1 łódź podwodna została celnem trafie- 
nnem bomby na miejscu zatopiona, 

W Skagerraku i Kategacie zostały przy- 
puszezalnie 

3 nieprzyjacielskie lodzie podwodne zni- 
sZCZOne, 

1 dalszy krążownik i 

2 dalsze transportowce uszkodzone. 


20 kwietnia: 


1 krążownik i 

2 transportowce wojsk otrzymały eelne 
„rafienia ciężżiego kibru 

Ciemne chmury dymu na okrętach i 
wielkie „plamy oliwy na wodzie pozwoliły, 
wyraźnie rozpoznać niszczące działanie 
pocisków lotniczych. 

21 kwietnia: 

Koło Andalsnes: 

1 krążownik został zatopiony bombą naj- 
gi kalibru, 

dalszy krążownik został trafiony komi 

ba lotniczą średniego kalibru, wybuchł 
płomieniami i wkońcu osiadł na mieliźnie. 

Na innem miejsen: 
/ 1 transporwowiec wojskowy poj. 15.000 
ton został zapalony licznemi bombami, 

1 dalszy transportowiec wojskowy wsku- 
tek uderzenia bombą przechylił się na bok. 


22 kwietnia: 


Koło Namsos i Andalsnes: 

1 brytyjski kontrtorpedowiec został tra- 
fiony bombami lotniczemi, a 

2 nieprzyjacielskie okręty handlowe za» 
topione. 

W czasie akcji pościgowej łodzi podwod- 
nych w Skagerrąku i Kategasie zostały: 

2 nieprzyjacielskie łodzie podwodne zni- 
SZCZONE, 


Opinja Norwega o oporze 
w Skandynawii. 


Los Angeles, 26 kwietnia. — Dzienniki 
w Los Angeles publikują wywiad ze słyn- 
nym amerykańskim specjalistą w zakresie 
nowotworów dr. Soiland z pochodzenia 
żar 
W wywiadzie tym dr. Soiland wyraża 

ochwałę dla rozsądnego zachowania się 
Danii w czasie wkroczenia Niemców, na- 
tomiast KĘ: Norwezgji określa jako nie- 
rozsądny i beznadziejny. 


Uruchomienie szwedzkiej komunikacji 
okrętowej w Skagerraku. 


Sztokholm, 26 kwietnia, Szwedzkie 
ministerstwo spraw zagranicznych podało 
do wiadomości, że otwarty został ponow- 
nie ruch szwedzkich okrętów na wschód 

terenu zamkniętego minami niemiec- 
kiemi w Skagerraku pomiędzy Lindesnaes 

i Lodbjerg oraz Fleakkeroey i Sandnaes 
Haga Dopuszezony został ruch zarówno 
wjeżdżających jak i wyjeżdżających okre- 

W. 


oje 


Cienie śmierci nad żeglugą 
śródziemnomorską. 


Amsterdam, 26 kwietnia. Podane 
wczoraj do publicznej wiadomości w Lon- 
dynie nowe podwyższenie stawek ubezpie- 
czeniowych dla okrętów transportowych 
dotyczy rzecz znamienna, głównie żeglugi 
śródziemmomorskiej, Dla żeglugi tej pod- 
H żka stawek wynosi 10 szylingów za ka- 

e 100 funtów. 


“Jak w związku z tem. wskazuje 


Telegraph", chodzi t CE 
elegraph“, chodzi tu o „niepewną sytua- 
cję z powodu Włoch”. Kii wi? JWRCZZAW ZNA A KODA MSZA! 2 


nęła się trwożnie i w następnej chwili ten 
fatalny świstek papieru znalazł się w pło- 
nącym kominku, wyrzucony energicznym 
gestem drobnej reki. 

Pani Nela poczuła, że serce bije jej aż 
w gardle i tamuje oddech... 
rzeba to wszystko jakoś Upozoro- 
wać — przemknęło jej przez myśl. 

odeszła do okna i otworzyła je szybkim 
gestem. Fala chłodnego wiosennego powie- 
trza ochłodziła jej skronie, 

Jeszcze jeden silniejszy podmuch kwiet- 
niowego wiatru, a wszystkie papiery ua 
biurku roi się, jak spłoszone 
pta 

A wiatr dął coraz sflniejszy.. Papiery 
poukładały się jak kwiaty na dywanie, 
a niektóre rzeczywiście wpadły w ogień 
kominka. 


Pani Nela z lekko rozwianemi  lokami 
spoglądała w ogień, tam, gdzie przed 
„chwilą leżał dowód winy Zygmunta. Teraz 
znajdowała się jeszcze garstka popiołu. 

añen í ta sie rozpadła, 

Szybko poprawić sobie wlosis Skrada- 
ian się dosięgła drzwi do hallu. Wreszcie 
A=nadła je, otworzyła.. Szybkie spojrze- 
nie, czy nikogo niema. Nie przechodził 
nikt! Weszła do hallu i cicho zamkneła 
drzwi za sobą. 

Tego wieczoru pani Nela przegrała 180 
nnnktów w bridza. 


— | z. | i. | | m ‘M 


W dwa tygodnie później doniosły gaze- 
ty, że prokurator Z. podal się do dymisji, 

a innej stronie było zawiadomienie, że 
znana w towarzystwie warszawskiem pani 
Nela Skotowska Ez się z panem 
Zygmuntem. wsk! 


: 
d 
| 


Stawny uczony niemiecki Rbntgon. 


Kraków, w kwietniu. 


Gdy Kilkadziesiąt lat temu słynny uczo- 
1 prof, Roentgen wynalazł 
zomienie nazwane wpierw „promieniami 
» 8 nastepnie ochrzezone jego nazwi1- 
nawet świat naukowy słuchał o 


y niemiecki 


skiem, 
tem z niedowierzaniem, a 
publiczność nlewtajomniczona w tę 
Sprawę uważała e za zwykły „hum- 
„BUY 


lub też conajwyżej mistyfikacje. Jak da- 


| spadła z konia i ciężko się poranila, Wsku- 


| wyczerpana, że nawet szczegółowe badania 


„GONIEC 


promicni 


ona żyły wodne i źródła, umiała określić 
i głębokość ziemi, rozpoznawała pokłady 
geologiczne zależnie od ich barwy i t. d 
Jak sama Pedegache oświadczyła, nłe po- 
sladała ona wzroku magicznogo, t. j. mają- 
cego COŚ wspólnego z „trzecim wymiarem“, 
lecz jej dziwny wzrok miał podstawy zu- 
połnie naturalne. 

Pewien angielski lekarz, dr. West znał 
pannę Molie Fancher, która uchodziła za | 
biologiczne cudo. W roku 1864 mając lat 16 I 


tek tego wypadku była sparaliżowana 
przez 12 lat, a przez ostatnie trzy lata znaj- 
dowała się w osobliwym stanie: mimo spa- 
raliżowania tak panowała nad swemi mię- 
Śniami, że mogła poruszać dowoli wszyst- 
kiemi członkami ciała, W tym czasie przez 
9 lat miala zamknięte oczy, później zaś 
otwarte ale nieruchome. Gdy doktór West 
pisał swoje sprawozdanie, t. j. w roku 1878, 
oczy jej były otwarte i uigdy się nie za- 
mykały, nie jednak niemi nie widziała. 
Panna Femcher nie mogła nic jeść I nio 
znosiła nawel zapachu potraw. Była tak 


nie mogły u niej wykryć majmniejszego 
pulsu, ani też znaku oddychania. Członki 
ciała były zimne jak lód: 
przez 12 lat chora rzeczywiścio 
nie nie jadła, 


bo chociaż dawanv jej wodę, soki owocowe 
i inne piyny, to nie z tego nie dochodziło 
żołądka, który był tak wrażliwy, że nie nie 
przyjmował. Żołądek tak się skurczył i o- 
padł, że dał się namacać od strony pleców. 
Przełyk u chorej był zdrętwiały, wskutek 
czego nie mogła nie połykać, serce było 
bardzo powiększone i bolesne. 

Ohociaż więc chora była właściwie nie- 
widoma, 


KRAKOWSKI“ Nr. 56. Czwartek, 25 kwietni: 1940. 


Rocniścna 


kwiaty własnego wymysłu, a chociaż nie 
znała botaniki, umiała wymalować kwiaty 
tak dokładnie i z taką znajomością, jakby 
całe życie poświęciła tej nauce. Pisała też 
2 nadzwyczajną szybkością. Pismo miała 
bardzo piękne, równe. Myślała szybko i lo- 
gicznie, pisząc prozą i poezją. Za swoje 
prace hafciarskie otrzymała na wielu wy 
stawach pierwsze nagrody. Oczywiście, że 
panna Fencher stała się niezwykle cieka- 
wym wypadkiem dla uczonych, którzy ba- 
dali ja w sposób niezwykle dokładny: 


stan Jej nazywali rodzajem 
zmodyfikowanej katalepsji, 


w której wszystkie czynności ciała i ducha 
są odwrócone. 

' Mówiąc o wzroku ludzkim, spotykamy 
się nieraz, zwłaszcza w poezji z wyraże- 


lece promienie te były w początkach taje- 
mnicze i jak cały wynalazek zdawał się 
yć niezrozumiałym, świadczy 0 tem — 
zresztą nieco eymbolieznie —- sama nazwa, 
gdyż jak wiadomo literą X. zwykło się w 


to Jednak nie była pozbkawiona 


chociaż zmysł wzroku mlała ..w palcach 


daru widzenia, 


matematyce określać niewiadomą. 
Później dopiero okazało się, 


wynalazek Jest najzupełniej realny 


i do dzić dnia posługuje się medycyna w 
wielkiej mierze zdobyczą Roentgena. Nie- 
raz jednak zdarzało się, że nietylko żapo» 
Mocą jakiegoś aparatu, promieni itd. mo- 


żną zobaczyć rzeczy ukryte przed oczyma 
zwykłych śmiertelników, ale ża 
istnieją ludzie, których oczy dzłałają 
Właśnie, Jak wspomniane promienie 
Roentgena. 


Jest to dziedzina oczywiście tak jeszcze 
walio znana i naukowo mało zbadana, że 
„Mudno ją w kilku słowach wyjaśnić: Zda- 

leży odróżniać 
Znane „jasnowidztwo”, jakierm np. wsławił 
się warszawski inżynier Ossowiecki od 


Je się nam jednak, że na 


„wzroku widzącego” poprzez materję. 
mitologji greckiej znanych było 
dwóch braci Idas 


widział nawet to, 
ziemi. 
Znane eą nam rółdłki, zapomocą któ- 
rych znajduje się w ziemi pewne me- 
talo lub też wodę, 


v ileż jednak ciekawszem i mniej prawdo- 
Podobnem jest istnienie ludzi widzących 
Zawartość zlemi. Tego rodzaju szczegóły 
niekoniecznie jednak należą do świata 
bajek, chociaż trzeba przyznać są dla nas 
niezrozumiałe i brzmią wręcz fantastycz- 
nie, Są bezwątpienia ludzie, którzy mają 
osobliwy zmysł dla rzeczy ukrytych: 


widzą oni wnętrzo ziemi Jakby było 
zbudowane ze szkła, 


i widzą też żyły wodne, różne metale, a na-. 


wet zwłoki ludzkie pochowane w kamien- 
nych groboweach. Zdolność takiego magi- 
cznego widzenia jest jednak, jak się sami 
o tego przyznają ograniczona tylko do 
pewnych dni, t. j. do środy I do soboty. 
nudzie tacy odznaczają się podobno nie- 
ni kłą czerwonością oczu, pozatem jednak 
„zdradzają specjalnych cech. Pewien 
tak ek przepisał na pergaminie „Iiladę 
miec obnemi literami, Że całe dzieło po- 
poran to się w łupinie_ orzecha. Fakt ten 
lerdza Cyceron i Plinjusz. 
rel Późniejszych znacznie ezasów mamy 
Bowes 9 pewien angielski zegarmistrz 
> miał tak delikatne Aeg że 
lustg ZTobić trzy malutkio stoliki, Jedno 
"ko, 12 stołeczków z poręczami, 6 mi- 
12 nożyków, 12 łyżeczek, 2 solnicz- 
kie a Rozatem Jeszcze dwie postacie ludz- 
k w tak małych rozmiarach, że Wszyst- 
Q to zmieściło się w pestce ze Śliwki i 
Bozostawało jeszcze nawet trochę wolne- 


miejsca. 
« Schindler znał osoba, dła której 
roczyste. Qra- 


jęztoku wszystko było przeźrocz 
Ta W karty widziała oczywiście, co pár- 
at T2y mają w ręku i zawsze, rzecz pro- 
wa Wygrywała. Widziała też rzeczy scho- 
Nie w szafach, w piwnicy i t. p. 
„jalsławniejszym jedna wypadkiem w 

zakresie jasnowidaenia stanowi pe- 
wna Portugalka, panna Podegache, zamie- 
szkałą w Lizbonie. 


Nawet ciało ludzkie 
było dia niej przeźroczyete, 
to też widziała krążenie krwi w żyłach, 
funkcjonowanie serca i t. p. i rozpoznawa- 
łatwo powody chorób. Nadto widziała 


„twarze ludzkie, dotykająe się ich. Cieka- 


i Lynkeus, z których o- 
statni miał podobno tak bystry wzrok, że 
co bylo we wnętrzu 


'ież prawdopodobnie złożył bezczynnie ów | 


ręki. Palcami też mogła czytać posuwając 
niemi po stronicach książki, poznawała 


wem jest, że był to 


Jakiś zmysł absolutny, gdyż czytała 
nawet w zupełnej ciamneści. 


Dziwna ta chora nigdy nie spała, ale czę- 
sto popadała w stan t. zw. zachwycenia. 
Taki był jej stan cielesny, natomiast atan 
duchowy jeszcze osobliwszy. Panna Fen- 
cher widziała cały Świat, a odległość nie 
była dla niej przeszkodą. 


Znała trość zapieczętowanych Ilštów, 


widziała swych znajomych .na odległość, 
wiedziała, co w danej chwili robią, jak są 
ubrani, widziąła przedmioty ukryte, roz- 
różniała nawet nuajdelikatniejsze odeienie 
barw. Pozatem będące osobą biedną, żara- 
biała haftując wspaniałe jakieś wzory, 


z POP LK 


Zdjęcie prześwietlonego człowieka 
promieniami Róntgona. 


W pościgu za naftą. 


Od kilku już pokoleń Anglja dążyła nie- 
zmordowanie do zawłaądnięcia wielkiemi 
wszechświatowemi rynkami, bawełny, zło- 
ta, węgla, gumy i nafty. 

W Transwaalu zapoczątkowali Anglicy 
orgauizowanie kopalń i poto Jedynie poko- 
nall Burów, aby mieć własne pokłady ; 
złota. W Persji i Mezopotamii zajadle rzu- 
cili się na zawładnięcie naftą, tem nieod- 
zownem paliwem dla ich floty. 

Historja pierwszych ich naftowych suk- 
cesów w Persji zasługuje niewątpliwie na 
zapoznanie się z nią: 

Było to za panowania „z łaski Bożej” 
Nassr-Fddina, władającego wszystkiem 
„od księżyca do głębin morskich" wedle 
poetyczzej formuły cesarzy teherańskich. 
Nie myślano wówczas jeszcze o nafcie, a- 
ni o jej produktach, a lokomocja samo- 
chodowa pozostawała w stadjum zupelue- 
go niemowlęctwa. 

Wspomniany szach zwykł był obdaro- 
wywać rozmaitemi koneesjami terytorjal- 
nap tych, którzy przyjeżdżali składać mu 

ołdy. A 

Jeden z nich Kanadyjczyk, podający się 
za inżyniera otrzymał od Króla Królów 
na pięknym pergaminie, podpisane przez 
wielkiego władeę prawo dowolnego rozko- 
pywania zlemi w całej Persji. 

Oto dosłowne brzmienie tego orygiual- 
nego dokumentu: 

„W imię wszechpotężnego Boga i ze 
względu na przyjacielskie stosunki istnie- 
jące pomiędzy potężnemi rządami Persji 
i Kanady, w dowód mojej szczególnej ży- 
cezliwości dla pana d'Arcy, nakazałem u- 
dzielenie mu, jako zaszczytnej dla niego 
łaski, prawa rozkopywania w przeciągu 
50 lat ziemi w mojem Państwie dla Niego, 
Jego Rodziny i Jego Przyjaciół. 


Dnia 5-go maja 1305-go roku. 
Podpisano: Nassr-FEddin*. 


W perskim kalendarzu rok 1805 odpo- 
wiada mniejwięcej 1901-mu naszej ery. 
. W ten sposób pan d'Arcy, zwykły, ale 
jakże uprzywilejowany śmiertelnik, uzy- 
skał w drodze szczęśliwego trafu, cudo- 
wyn wprost monopol. Sam obdarzony, nie 
wzruszył się nim jednak zbytnio; byłby 


pergamin, wraz z pozostałemi dokumenta 
mi rodzinnemi w swoich archiwach w 
Montrealu. ... 

Ale „Intelligence Service", dowiedziaw- 
szy się o tym prawdziwie królewskim da- 
rze, z którego nieocenionej wartości oll- 
razu zdawało sobie sprawę, postanowiło, 
Że pan dArcy wróci do Kanady, uwolnio- 
ny od cennego swojego przywileju. 

Drogę którą miał wracać podróżnik ob- 
sadzono odpowiednio pouczonymi emisa- 
rjuszami. Prośbą czy groźbą bogata kon- 
cesja miała stać się własnością Anglji. 

W Kairze i w Aleksandrji musiał pan 
d'Arcy opędzać się z pewną wyniosłością 
dokuczliwym agentom, którzy czynili mu 
coraz ponętniejsze propozycje. Ponieważ 
był on człowiekiem bogatym odpowiadał, 
że niepotrzebne mu jest złoto brytyjskie. 

Na pokładzie okrętu zawarł Kanadyj- 
czyk niespodziewanie znajomość z suro- 
wym pastorem anglikańskim, któremu są- 
dzone było przełamać niespostrzeżenie dla 
pana d'Arcy jego dotychezasowy opór. 

— Jesteś pan chrześcijaninem — mój 
panie — rzekł mu anglikański przedstawi- 
ciel Boga na ziemi i, jako teki, pragnie 
pan niewątpliwie gorąco, aby królestwo 
Chrystusa objęło świat cały. Otóż ustą- 


|pieniem nam pańskiej koneesji umożliwi 


pan naszym misjonarzom, pod pozorem 
badań ziemnych, krzewienie chrześcijań- 
stwa wśród Persów, oddających jeszeze na 
nieszczęście, cześć religijną bożkom i fał- 
szywym bóstwom. 

To, czego nie mogło dokonać złoto, zdo- 
był pastor odwołaniem się do szlachetne- 
go serca tego człowieka, którego porwała 
odrazu myśl o możności dokonania tak 
wielkiego dzieła zbożnego. 

Niestety! Pastorem kył, naturalnie a- 
gent „intelligence Service" i w kilka dni 
Później słynny pergamin Nassr-Eddina 
złożony został w żelaznych kasach w Lon- 
dynie, y 

Dokument ten stał się później podwali- 
ną zorganizowania „Anglo-Persian Oil 

ompany'. 

Oto jeden z licznych przykładów, który 
dowodzi nam, że Anglja nigdy nie prze- 
blerała w śradkach, gdy chodziło o osią- 
wnięcio Jakłegoś colu 


H 


niem, że kioś zabijał wzrokiem. Oczywiście 
powiedzenie to jest tylko przenośnią w ży- 
ciu codziennem, jednakowoż spotykamy 
wypadki zupełnie realne, że ktoś miał ta- 
kie właściwości wzroku. 

Podróżnik Richardson, który odkył kil- 
ka ekspedycyj po Afryce opowiadał, że wi- 
dział tam ludzi, posładających moc zabija: 
nia wzrokiem. j 

Za czasów kardynała Richelieu żył 
człowiek podobny raczej do twa. jak do 
człowieka, którego oczy sypały iskry i 
którego wzrok zabijał zwierzęta. Inny 
właściciel takich „piorunujących oczu“, 


Tomasz Case „strzelał oczami” 
w dosłownem tego słowa znaczeniu, 


gdyż kiedy wbijał swój wzrok w człowie- 
ka, ten dostawał drgawek na całem ciele 
i padał na ziemię, a z ust jego toczyła się 
piana. 

Dyrektor muzeum zoologicznego w Me- 
djelanie pokazywał w roku 1858 profeso- 
rowi Eversmanowi swój magiczny wzrok, 
zapomocą którego ubezwładniał węże i 
jeszezurki. Francuz Jakób Peiissler ubez- 
władniał wzrokiem pliszki, wróble, szczy- 
gły i zające tak dalece, że dały się łapać 
rękami. W Algierze natomiast żył póowien 
człowiek, nazwiskiem Sidi Hamed Ben, 


którego wzrok działał nawet na iwy. 


Wołał on do siebie króla pustyni, przeszy- 
woj swym wzrokiem, a następnie za- 
jal. 

Filozof francuski XVIII wleku Diderot 
znał człowieka ślepego, który dokładnie 
rozumiał symetrję: wiedział czy dana uli- 
ca jest otwarta czy zamknięta, jaka prze- 
szkoda stoi na drodze, rozkładał maszyny 
i składał je napowrót itd. 

Angielski matematyk Mikołaj Saun- 
derson w Cambridge w pierwszym roku 
życia stracił wzrok wskutek ospy, pomi- 
mo to jednak odznaczał sie nadzwyczaj- 
nym darem spostrzegawczym. Tak np. 


rozpoznawał gatunki drzew prze- 

chedząc koło nich, w stosie sta- 

rych monet rozróżniał prawdziwe 
od fałszywych 


itd. Tenże Saunderson wykładał optykę, 
objaśniał swoim uczniom w nocy Stan 
gwiazd na niebie i... ożenił się z pewną ko- 
bietą dla jej pięknych oczu. 

Dr Sloane znał chorą, która. straciwszy 
nagle wztok, oniemiała, ogłuchła i nie 
megla nie połykać. Zato jednak otrzyma- 
ła tak doskonałe czucie, że 


zapomocą dotyku rozpoznawała barwy, 


a nawet ich odcienie. Wyszywania jej 
były niezwykle piekne, pisała pięknie i 
równo 

"Te wszystkie wyżej przytoczone pzzy- 
kłady przekonywują nas, że są zagadki, 
których normalnie nikt nie może wyja- 
śnić i że natura, chociaż ma zasadnicze 
swoją logikę, bywa jednak kapryśna two: 
rząć anomalje, która w naszych oczach wy- 
dają się zjawiskami nadnaturalnemi. 


ANEGDOTY. 


ROZTARGNIENIE AMPERE'A, 


. Pewnego dmia znakomity fizyk Ampere 
idąc na wykład do College de France, zna- 
lazł na drodze mały krzemień, Podniósł go 
i począł zainteresowany przyglądać się je- 


go pięknym żyłkom. Naraz przypomniał 
sobie, że zbliża się godzina wykładu. Wy- 
ciągnął zegarek, a widząc, że pozostaje mu 
ardzo mało czasu na przebycie drogi 

Collegium, przyśpieszył kroku, schował 
ostrożnie krzemień do kieszeni, a zegarek 
swój rzucił przez poręcz mostu do Sekwa- 


ny. 
JEDNO SŁOWO. 


W Londynie obliezali, że sławny angiel- 
ski. pisarz Rudyard Kipling, autor „Dru- 
giej księgi puszczy”, dostawał za każdo 
słowo 6 szylingów. Pewna pani, która pra- 
gnęła posiadać autograf Kiplinga, posła- 
ła pisarzowi czek na 6 szylingów i list 
z prośbą o jedno słowc. Po kilku dniach 
otrzymała list od Kiplinga, który istotnie 
zawierał tylko jedno śłowo: 


„Dziekuję“. 
NIEMA OBAWY, 


Jakób II, podówczas książę Yorku, wra- 
cając o wczesnej porze z polowania, spot- 
kał swego brata, króla Karola, spaceruja- 
cego samotnie po Fydeparku. Książę 
przedstawił królowi niestosowność i nie- 
bezpieczeństwo takiego postępowania, na 
eo tamten rzekł: 

„— Bądź spokojny, mój bracie i pilnuj le- 
piej Biebie. Nikt mnie w całej Aneglji nie 
saae chciał zabić, by zrobić królem cie- 

ie. 


KOBIETA Ą ZEGAR. 


Młode dziewczęta podobne są do starych 
zegarów, bo zawsze śpieszą naprzód; ele- 
gantki natomiast do zegarów wieżowych. 
bo każdy na nie spogląda, ale nikomu nie 
przychodzi na myśl, zabierać je dla siebie. 
Kobiety piękne a głupie, podobne są do ze- 
garów kurantowych, które początkowo 
bawią, ale wnet stają się uprzykrzone i nu- 
dzą. Panny pbsażne, to zegarki złote, bo 
zobaczywszy je, każdy pyta ile są warte. 
Kobiety gadatliwe przypominają budziki. 
Kobiety domatorki podobne są dò zegarów 
aż cz są powolne, ale dobre i do- 

adne. 
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Kopenhaga, w kwietniu. 


Jeden z kupców niemieckich, bawiąc w po- 
czątkach kwietnia w Kopenhadze, nadsyła 
następujące wrażenia, skreślone podczas 
swego krótkiego pobytu: 


„Otrzymałem w hotelu cichy ładny pokoik 
z widokiem na podwórze i to w dodatku z 
łazienką, z której jednak nie mogłem ska- 
rzystać, gdyż z powodu braku węgla niema 
w Kopenhadze ciepłej wody. Mogłem się spo- 
kojnie wyspać aż do wczesnego ranka, cho- 
ciaż hotel stoi w centrum miasta, na placu 
Ratuszowym. 


Dopiero 6 piątej rano ohudziłem się: 


co się tu dzieje? — pomyślałem, Nad doma- 
mi miasta warczą motory, a zdala również 
słychać nadlatujące samoloty. Hałas staje się 
coraz silniejszy, a w końcu mna wysokości 
może 100 m. ukazują się trzy samoloty na 
tle jaśniejącego nieba, Ale już nadlatuje 
druga eskadra samolotów, a po lewej i pra- 
wej dają się widzieć dalsze. Obserwuję sa- 
moloty ze zdziwieniem, i widzę, że posiada- 
ją na skrzydłach czarne krzyże: są to samo- 
loty niemieckie. 


, Wybiegam na ulicę, by dowiedzieć się, co 
stę stało. Na ulicach ruchu niema  prawię 
żadnego: ten i ów tylko spogląda na niebo, 
oczekując dalszych wydarzeń, Snotykam 
grupkę ludzi żywo dyskutującą. Okazuje się, 
że czytają 


Zieione ulotki, zrzueone przez 
niemieckie samoloty; 


a rozpoczynające się od słów: „Oprop! Til 
Danmarks Soldater og Danmarks Folk!“ a 
podpisane „Den Tyske Kommandor: Kau- 
pisch“. Ulotka informuje ludność, że Niem- 
cy uprzedzając uderzenie angielskie na Da- 
nję i Norwegję, wzięły te dwa kraje pod 
swoją zbnojną opłekę, pozostawiając im nie- 
zawisłość. Wczoraj, w poniedziałek zgwałci- 
ła Anglja neutralność Norwegji, zakładająe 
miny przed jej portami. a teraz w 24 godzin 
później nastąpiła odpowiedź niemiecka. 


Słońce wznosi się coraz wyżej: piękny 
dzień zapowiada się nad Kopenhagą, wiel- 
kiem miastem, posiadającem przestrzenne 
place i piękne budynki. Naraz rezbiegata się 
po mieście najnowsze wiadomości, chociaż 
nikt nie wie, kto je Kkolportuje: niemięekie 
okręty znajdują się w porcie kopenhaskim, 
a niemieckie samoloty wylądowały na lotni: 
sku na wyspie Amager. Wojska zaś niemie» 
ckie stoją już na: ziemi duńskiej, Ulice stają 
siłę coraz ruchliwsze, tysiące rowerzystów jege 
dzie wzdłuż rzędu domów i naraz zjawiają 
się na ulicach policjanci, którzy zazwyczaj 
niie mieszają się do ruchu ulicznego. 


Niemiecka komenda główną ulokowała się 
w jednym hotelu na Bredgade; przed hotelem 
stoją dwaj żołnierze na posterunku, Przejeż+ 
dżający oficer zwraca się śmiejąc do żołnie- 
Tzy i pyta się ich, czy stoją na warcie, czy 
też biorą udział w jakimś wiecu, takie bo» 
wiem tłumy ieh otaczają, Publiczność przyj- 
muje żart oficera wesoło, gdyż każdy prawie 
Duńczyk rozumie trochę po niemiecku, nie- 
tylko portjer hotelowy lub konduktor czy 
sprzedający w sklepie. Często też można się 
spotkać z odpowiedziami w niemieckim języ- 
ku. Naprzeciwko hotelu stoi duży, biały dom, 
przed którym również pełni wartę dwóch 
żołnierzy; jest to poselstwo Wielkiej Bryta- 
nji które w przeciwieństwie do hotelu tętnią> 
cego życiem jest dziwnie ciche i spokojne. 


Przeszedłszy przez kilka ulic, dziwi mule tą, 
że załoga niemiecka jest prawie niewidoezna. 
Tylko tu i ówdzie widać kilku żołnierzy, prze- 
chodzących ulicą w dóbrze skrojonych mun- 
durach, jak stwierdzają Duńczycy, Chociaż 
jednak załoga jest niewidoczna, to jednak 
miasto orjeniuje się prędko w sytuacji i na- 
stąwia mą nowy stan rzęczy, Już. w południe 
widzę mężczyzn, niosących kubły z białą far- 
Ką, celem pomalowania narożnych kamieni 
trotuarów, 


Ukazują się też pierwsze auta z biało 
lakierowanemi błotnikami, 


wiadomo bowiem, że od dziś dnia Kopenhąga 
będzie zaciemniona. Na ulicach widzi się też 
lndzi, niosących czarny papier celem założe- 
nia nim okien. Z dziwnym spokojem godzą 
się Duńczycy z nowym stanem rzeczy, a nie» 
raż słychać też powiedzenie, że lepiej iż tak 
się stało, niż żeby mieli przyjść Angliey. Przed 
poselstwem niemieckiem widzę tylka policjan- 
tów duńskich: hez żadnych trudności wjeż: 
dżają auta do ogrodu poselstwa, nie podlega" 
jąc żadnym formalnościom, Manifest króla 
duńskiego, wzywający Indność do zachowania 
spokoju i samoopanowania, wystawiony jest 
wa wszystkich oknach wystawowych. W ciąga 
dnia wydane zostały rozporządzenia władz 
miejskich odnośnie cen produktów i w spra- 
wie niepotrzebnego gromadzenia prowiantów, 


Następnego dnia jesteśmy w muzeum sztuk 
pięknych, w którem wiszą liczne obrazy, 
przedstawiające duńskie krajobrazy } Duń- 
czyków, widzianych oczami malarzy XIX-g9 
więku. Siwy dozorca muzeum przechodzi 
przez puste sale, w których spotykamy tylko 
12-tu żołnierzy niemieckich. oglądających 
grupkami obrazy. Nasz przyjaciel duński, któ- 
£y nas oprowadza, komentuje to spotkanie. 


% 


„GONIEC ERAKOWSKI" Nr. %6. Czwartek, 25 kwietnia 1940. 


Bukareszt, 25 Kwietnia. Skutkiem nie- 
hkywałego podniesienia się poziomu Duna- 
Ju, zalana została całkowicie delta Duna- 
Ju- która dzisiaj przędstawia się, Jak jedno 
wielkie jezioro, Dotychczas wody Dunaju 
zalały całkowicie 11 wsi, które musiano e- 
wakuować. 

Ponad 100 domów wieśniaczych i rybac- 


kich zawaliło się w zatopionysh miejsco- 
wościach. Około 1200 rodzin pozostało bez 
dachu nad głową. Woda w niektórych 
miejscach osiągnąła tak wysoki poziom, 
jakiego nie zanotowano od 40 lat, Także i 
niżej położona dzielnice miasta Tulcea zo- 
stały zalane przez powódź. (p.). 


ERZE RAIL TE LESZ: KORONNYM R RYKI ZA JAA E OJ 


Którzy uchodźcy mogą powrócić 
na sowiecki teren interesów, 


Pierwsze posiedzenie niemiecko-sowi ecklej komisji w Warszawie. 


(=) Warszawa, 25 kwietnia. Pierwsze po- 
siedzenie przybyłej do Warszawy sowieckiej 
komisji w sprawie uchodźców pod przewod- 
nictwem gen. Jegnarowa oraz przedstawicie- 
ła rządu niewieckiegu Schoena, odbyło się w 
pałacu Bruehła, Konfereneja wykazała zupeł- 
ną zgodność poglądów obu stron na kwestję 
wymiany uchodźęów wchodzących obecnie 
w rachubę. j 

Akcja ta przyczyni się znacznie do wyja- 
śnienia stosunków, ponieważ w czasie za- 
wieruchy wojennej wiele polskich rodzin zo- 
stało rozłączonych siłą wypadków. Jedna 
część rodzin przebywa gdzieś na terenie Ro- 
sji sowieckiej, inna część w Generalnem Gu- 
bernatorstwie, lub odwrotnie. Podobne wy- 
padki zachodzą też w odniesieniu do Rosjan. 
Powołana obecnie do życia niemiecko-sowie- 
cka komisją wszystkie te wypadki oraz wnie- 
sione prośby starannie rozpatrzy i wyda od- 
powiednie decyzje. 

Wymienione mogą być obecnie następu- 
jące osoby: § 

1) uchodźcy, którzy przed wybuchem woj- 
ny posiadali miejsce zamieszkania na sowie- 
ckim terenie interesów i mogą to dowodnie 
wykazać; 


2) młodociani, którzy bawili ną terenie Ge 
neralnego Gubernatorstwa celem uezęszeza- 
nia do szkół lub celem kształeenia się, a pọ- 
siadają rodziny, sauuieszkałe w Rosji sowie- 
ekiej lub na sowieckim terenie interesów, 


3) osoby, które przybyły do Polski w po- 
Szukiwanin praey I pragną obecnie powróełć 


1a =<ZFEPEREA FEE: W M M 


Wrażenia z Kopenhagi Olbrzymia powódź nawicdziła deltę 


ma przecz waó 
7 
P; 


(=) Kraków, 25 kwietnia. 
Cios za ciosem, Spey 


przez niemieckie lotnictwo i marynarkę 
wojenną nad Anglja, które to cyfry poda 
jemy na innem miejscu — wówczas staje 
się jasnem, śe Niemcy zdecydowanie od- 
purły uderzenia Anglji na Norwecję. 
, Angielekie zapory minowe koło wybrze 
ży Norwęgji i rezygnacja Norwegji z neu: 
tralnośel, w myśl żądań Anglii, pod żad: 
nym względem nie wygzły im na korz.'ś6: 
Również w Norwegji Anglicy postanowili 
interwenjawać „z akcją pomocową*, jak to 
już czynili tak często w historji. | 
Obecnie Anglicy odczuwają na własnej 
skórze i w sposób dobitny niemiecką ak- 
cję obronną, a czyniący postępy z dnia na 
dzień marsz niemiecki zamyka przed ni- 
mi także widoki na jakiekolwiek sukcesy. 
ojska niemieckie rozbudowały swoje po- 
zycje w takich rozmiarach, że każdy atak 
jest skazany na niępowodzenie. ] 
Panowanie Auglji na morzach już się 
skończyło. Liczba zniszezonych względnie 
niezdolnych do walki angielskich okrętów 
bojowych, wynosząca łącznie 57 jednostek, 
dowodzi EARRAN z jaką zaciętością ude 
rzają niemieckie siły lotnicze |. morskie na 
wroga. 
Cyfry te są obliczone po dzień 22 kwie” 


do Rosji sowieckiej lub ma eowieeki teren | tuia, Pau Churchill nie będzie już mógł 


interesów, 


Osoby przybyłe do Polski przed 1 lutego 
19589 r. nie będą przytem uwzgłędnianeę. O- 
soby, które odpowiadają wymienionym trzem 
warunkom | mogą je udowodnić, powinny 
zgłosić się bezzwłocznie u swego właściwego 
starosty wzgl. u pełnomocnika szcfa dystryk- 
tu na miasto Warszawę celem rejestracji o- 
raz o ile wypełniły jnż formalności rejestra- 
cji, celem odesłania w drodze wymiennej. 


Wszystkie inne osoby, którę pragną po- 
wrócić do Rosji, powinny się zgłaszać do 
ambasady sowieckiej w Berlinie luh do s0- 
wieekiego generalnego konsula w Gdańsku, 

Wezaraj wieczór odbyła ię uroczyste 
przyjecie na cześć gości sowieckich w pała- 
cu Blanka, 


CEE E "IAR II kPa aw A WR S 


Na linjach kolei wschodniej wprowadzono 


| wagony sypialne. 
Od kwietnia kursują wagony restauracyjne przy 4-ch dziennych 
pociągach pospiesznych. 
=) Kraków, 25 kwietnia. Zaledwie kle- | warty został w maron układ, na mocy 


rownietwo kalei wschodniej uruchomiło 
komunikację kolejową w dawnel Polsce, 
przystąpiło natychmiast do udostępnienia 
podróżnym wszelkich możliwych udogod: 
nień i wygód, s 

I tak od dłyższęgo już czasu na linjach 
Generalnego Gubernatorstwa, kursują już 
wausny sypialne Środkowo-Europelskiego 
Towarzystwa tychże wagonów (Mitrona). 
Właśnie tu ną wielkich przestrzeniach 
podróżni, odbywający dłuższe podróże po- 
witają te udogodnienie z zadowoleniem. 
Obecnie wagony sypialne „Mitropa“ kur- 
sują przy nocnych pociągach pospiesznych 
na linjackh Kraków — Berlin, Kraków — 
Wiedeń, wzgl. Praga, Warszawa — Berlin, 
Kraków — Warszawa i z powrotem. 

Pomiedzy Generalną dyrekcją kolei 
wschodniej a towarzystwem „Mitropa“ za- 


którego także w przyszłości ruch wagonów 
sypialnych przy pociągach mieday Pań- 
stwem Niemieckiem a Generalnem Guber- 
jętoretwom będzie utrzymany. Opłaty za 

orzystanie z łóżek wynoszą »hodlobnie jak 
w Państwie Nięemieckiem na łóżko I. kl. — 
50 zł, II kl, — 25 zł łącznie z obsługą. 
Weześniejsze zamawianie biletów na łóżka 
przyjmują kasy biletowe na dworcach ko- 
lejowych w Krakowie wzgl. w Warsząwie, 
Zamówienia takie przyjmują także wszyst- 
kie większe kasy dworcowe. 

Od zmiany rozkładu jazdy w dniu 1-g0 
kwietnia 1940 r. kursują również wagony 
restauracyjne przy dzienuych pociągach 
pospiesznych na liniach Kraków — War- 
szawa, Kraków — Berlin, Warszawa — 
Berlin i Warszawa -— Oderberg. (p). 


Za wolność narodów! 


Francuzi uniemożliwiają przamora 
uroczyste obrzędy religijne, 


(=) Tanger, 25 kwiętnia. We francuskiem 
Marokko władze francuskie zakazały ob- 
chodzenią wielkiek uroczystości maheme- 
tańskich z okazji święta unodzin Proroka. 

Wszysoy, którzy pomimo' tego zakazu 
wynełnili swoje religijne obowiazki, zor 
stali surowo ukarani. Marakesz wejska 
francuskie wtargnąły do meczetów. Żoł- 
mierzę nietylko zbezcześcili świątynię ma- 
hometańską butami, które 'każdy maho- 
metamin zdejmuje przed wejściem na po- 
sadzkę meczetu, ule także rozpędziłi wier- 
nyoh, zgromadzonych tam na uroczystem 
pabobędstwio i ustawili straże przy wej- 
ściu. (p.). 


Słowacy nie maja zamiaru być 
„żerem dla armat", 


(=) Bratysława, 25 kwietnia, We wtor- 
kowej prasie słowackiej ukazała się wia 
domość tej oto treśei: W wielu fabrykach 
na terenie przemysłowego miasta Charle- 
roi, które są własnością Francuzów, 8 
w ttórych są zatrudnieni robotnicy Sło: 
waoy | Czesi, wywierany jest nacisk pod 
względem gospodarczym. Zdolni do służby 
wọjskowej robotniey narodowości słowa- 
ekiej względnie oexesklej są zachęcani do 
gd silę do służby w armii franeu- 
skie]. 

Jeśli te „zaproszenia“ nie są respektowąe 
ne przez zalnteresowanych robotników, 
zostają oni z miejsca pozbawieni pracy 
bez prawa do pobierania zasiłków zarów- 
no dla siebie, jak i rodziny. 


Wskutek tej presji zgłosiło się do służby 
wojskowej jedynie 11 Czechów z pośród 
500 tam pracujących. Słowacy natomiąst 
całkowicie odmówili propozycji wstąpier 
nia e szoregbsy a $ ASA R 
wiadomo, po tym fakcie utracić miało 
pracę setki Słowaków i Ozechów”, 


Angielski „talent” organizacyjny. 


Amsterdam, 25 kwietnia. Przed niedaw- 
nym czasem prasa angielska opublikowa: 
ła wiadomość a pewnem zdarzeniu, które 
dowodzi, że przygotowania angielękie do 
wojny pozostają dalekiemi od doskonała- 
ści. Qto po wybuchu wojny pewien 80-lar 
tni mieszkaniec Oxfordu otrzymał kartę 
powgłania. na którą odpowiadział, że ata- 
wi się, © ile mu władze wojskowe dostar- 
ezą specialnego wózka dla sparaliżowa- 
nyg 

Qbeenie „Daily Mail“ donosi, że w okoli- 
each Manchesteru otrzymał rozkaz atawier 
nja się do wojska powien 12-letni chło- 
piec. Jak dalej donasi „Daily Mail“ chło» 
piee ten zamierza zastosować się do roz» 
kazu, ale na wszelki wypadek będzie mu 
towarzyszył ojsiae. (n). 


Katastrofa brytyjskiego samolotu 
w Szkocji. 


(=) Amsterdam, 25 kwietnia, W jednej 
x miejsęqwości w Szkocji wydarzyła sie 
katastrofa samolotu, który spadł na zige 
mię ze znacznej wysokości, Znajdujący cię 
w aparacie trzej |otnicy zginęli na miel- 
seu, Wśród ofiar tej katąstrofy znajduję 
ią kapitan lotnicwa King, który prowa- 
dził samolot w czasie dwukrotnych lotów 
Chamberlaina do Niemiec. 


| swemi nieustannemi kiamliwemi komuni: 
katami wywoływać żadnego wrażenia W 
Świecie, Nikt zresztą mu już nie wierzy. 

)beunie jednak nawet w Anuglji nie bije 
się w wielki dzwon, wprost przeciwnie, 
odwołuje się roztrąbione na cały Świat 
sukcesy. 

Już teraz oświadcza się tam, że w Nor- 
wegji nie należy się liczyć z sukcesami 
jakie byłyby godne sławy oręża brytyj- 
skiego Pan Churchill może obecnie sma- 
rzyć sobie sukcesy jakieby sobie życzył 
alọ eo się stało, już się nie odstanie. An- 

lja powinna była sobie wcześniej wszyst 

o obliczyć. Nie liczyła się ona ze zdecy” 
dowaną wolą niemieckiego dowództwa i 
siłą przebojową armji. 

Postępy Niemców w Norwegji stają sią 
z dnia na dzień poraz większe. Zamiar An- 
glji ewentnalnego usadowienia się, mimo 
wszystko, w Norwegji stał się zupełnym 
absurdem. Można już sobie wyobrazić, że 
rząd angielski stracił ię głowę wo- 
bec sukcesów niemieckich. Trudno będzie 
wytłumaczyć to narodowi angielskiemu. 
ale niestety nie się już nie da zmienić. 

Anglja nie jest już pewna, czy nie oze- 
kaja ją dalsze rozczarowanie. Niemcy rna- 
tomiast idą w Narwseji naprzód i bez wa- 
hania wytyczoną przez siebie drogą. Żol- 
nierze angielscy, którzy na okrętach trans- 

portowych są nieustannie narażeni na a- 
aki lotników niemieckich będą zadowole: 
ni, Ai wogóle zdołają się nratować 
przed śmiercią w falach morza i będą mo: 
gli powrócić do swej ojczyzny, Ich szał 
zwycięstwa przejdzie Jednak raz na za 
WBze, 

Niejeden z tych, którzy powrócą, będzie 
mógł w Anglji opowiedzieć o niesłychanej 
energji ataków niemieckich. Natomiast ch 
których jeszeze czeka walka za Anglię, 
pójda do walki m sercami Ściśniętemi 
trwoga, Panowie Anglicy całkiem inaczej 
przedstawiali sobie wojnę z Niemcami 
Przebudzenie jednak będzię straszne. 


Sensacyjny proces. 


Rzym, 5 kwietnia, Na temat wyroku Je 
rozolimskiego sade wojennego, wydanego 
w sprawie ośmiu żydów, oskarżonych o 
udział w tajnych spiskach i niedozwolone 
przechowywanie broni. donoszą obecnis 
dalsze Interesujące szczegóły, które ilu" 
aipu a stosunki, panujące obecnie w Pale 
stynie. i 

W ciągu procesu wyszło na jaw, że broj. 
żydowska była przechowywana w pewnej 
szkole, do której uczęszezałą 450 dzieci 1. 
120 osób dorostyoh, Przemytnicy broni ie 
podobali eobie Internat dziewczęcy, w któ 
rego pokojach ukryto m. in. cztery karabi- 
ny maszynowe, liczne karabiny ręczne. ty- 
siącę naboi, części zapasowe do kara. 
hinów maszynowych i ręczuych, materja“ 
ły wybuchowe, kartaczownice oraz pisano 
w języku hebrajskim książki informacyj: 
nę. 

W innom tompon w szkole znaleziong 
bomby, granaty | 5000 pasów z nabojami 
do karabinów maszynowych. Bomby były 
cześalowa pochodzenia amerykańskiego, 8 
amunicją w części pochodzenia angielskie 
Fo: Był to największy skład broni i amu 
nicjj, jaki władze Kaoma I policyjne od: 
krvi dotychczas na terenie Palestyny. 

Dyrektor szkoły otrzymał karę 7 lal 
wiryienia, a 7 współoskarżonych kary wię: 
zienią od 8 do 7 lat. Jak wiadomo osobom, 
które posiadąją bezprawnie broń ną tere- 
nie Palestyny grozi kara śmierci. ale tego 
rodzaju wyroki wydawane są jedynie W 
nńdnłesienin do ludności arabskiej, 


Wybuch w angielskiej fabryce 
chemicznej. 


Amsterdam, 25 kwietnia. Jak donosi Ren 
ter, podczas wybuchu w zakładach chemicz* 
nyeh w Billi w brabstwie Durbam, — 
trzeeh robotników straełło życie, a 19 zoste” 
ła ranionych. 

Zakłady te należą do towarzystwa „Impe: 
rial Chemical Industries". Eksplozja nastąpi 
ła w części kotłowni, gdzie dokonywano obróć. 
bki węgla. ] 

. -) 
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Prawodawstwo żydowskie 
w Protektoracie. 


braga, 25 kwietnia. — Czeski rząd Pro- 
ektoratu opublikował rozporządzenie, któ- 
re rsguluje prawne stanowisko żydów w 
życiu publicznem. 

KMozporządzenie ogranicza się do wyklu- 
„nią żydów ze służby publicznej, wol- 
ch zawodów i z życia politycznego. No- 
dh, rozporządzenie ustala pojęcie żyda we- 
kas ustaw norymberskich, żydem jest, 
way kogo obydwoje rodzice i dziadko- 
reli Są żydami, bez względu na to, jaką 

gje wyznawali. r 

wozporządzenie ustala dalej, że żydzi 
faja być usunięci ze służby publicznej w 
ciagu trzech miesięcy. Żydzi zatrudnieni 
W wolnych zawodach (adwokaci, lekarze, 
aZziennikarze) zostają skreśleni z list za- 
Wodowych, Dwa procent żydowskich ad- 
wokatów i lekarzy, którzy obeenie zostali 

Wciągnięci na listy zawodowe, mogą być 
opuszczeni do wykonywania zawodów, 
stosownie do istniejącego zapotrzebowa- 
nia, Za proka rozporządzenia usta- 
one są kary pieniężne i więzienia, Rozpo- 
tnidzenie weszło w życie z dniem 24 kwie- 

a r. 


KRONIKA. 


Walka policji z bandytami 
w Warszawie. 
Trzej bandyci i dwaj przechednie zabici. 


(=) Warszawa, 25 kwietnia. Na ulicy Ząb- 
kowskiej na Pradze kilku wywiadowców po- 
licji kryminalnej natknęło się na 2 poszuki- 
wanych bandytów, którzy na ich widok rzu- 
cili się do ucieczki. Podczas wymiany sirza- 
łów bandyci, trafieni kulami, padli na brak, 
Również ugodzony został kulą przechodzący 
ulicą żyd nieznanego nazwiska, który wkrótce 
zmarł. 

Ciężko rannych bandytów 20-letniego Jó- 
zęfa Chłopka vel Polakowskiego ze wsi Nie- 
dotrzym i Aleksandra Borowskiego recte Wła- 
dysława Czamarę, odwieziono do szpitala, 
dzie obaj zmarli, Dz 

Dochodzenia ustaliły, iż brali oni udział w 
zamachu na dwóch policjantów w dniu 30 
Marca br. przy ulicy Horodelskiej 16, Policja 
Poszukuje jeszcze dwóch człenków tej samej 


"wy. ok * A 


Na placu Kercelego, na przechodzącego wy- 
wiadowcę policji Lipperta napadło kilkunastu 
Opryszków usiłująe go pobić i rozbroić, Poli- 
cjant w obronie własnej wystrzelił kilkakrot- 
nie z rewolweru. Jedną z kul ugodzony został 
w głowę 24-letni Czesław Misztak, który po 
Przywiezienin do szpitala zmarł 

* x * 


W szpitalu na Czystem zmarł onegdaj 21- 
letni Benoch Perełmuter, który podczas po 
Ścigu za bandytą Bolesławem Pesikiem na 
ulicy Wolskiej został postrzelony kulą rewol- 
werową, 


PIOTR BERZINS. 


Błękitna noc 


nad kasynem gry. 


VIII. 
Nieoczekiwany obrót śledztwa. 


międzyczasie bar wracał do normal- 
paj wy ada Gdy nareszcie zabłysły 
ka tła, Mierownik produkcyj tanecznych 
REL grać głośno orkiestrze, aby zagłu- 
p YĆ szmery podenerwowanej publiczności, 

czem głośno zapowiedział: | : 

— Prosimy o wybaczenie nam chwilowej 
Przerwy, Została ona spowodwana zbyt 
Dodniosłym nastrojem dwóch przyjaciół. 
Mam nadzieje, że państwo nie wezmą im 
tego za złe. Młodość ma swoje prawa. Pro- 
Szę więc zapomnieć o tym nie nieznaczą- 
tym incydencie i powrócić do swej za- 
bawy. 

W tej samej chwili kelnerzy wnieśli na 
tacach kielichy napełnione winem, które- 

ezęstowali gości. Przykry nastrój szyb- 

o rozwiewał się. Wkrótce goście zajęli się 
Bwojemi sprawami, zabawa potoczyła się 

alej wesc?-. 

Nie bawił się tylko komisarz. Został on 
zaskoczony przebiegiem awantury przy 
barze. Był starym znajomym dyrektora 
zakłądu i nie mógł pojąć, jak dżentelmen, 
przebywający w towarzystwie „samego* 
dyrektora. mógł być narażony na tego ro- 
dzaju przykrości, jak bicie po twarzy. 
Nerwowo trzymał nieznanego Bobie a- 


18) 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 96. Czwartek, 25 kwietnia 1940. 


Okret- widmo. 


Noe Lewantyńska.. Śpi morze i ani je- 
dna fala nie porusza swego leniwego ciel- 
ska. Śpiące gwiazdy wyczekują porauku, 
chcąc udać się na dzienny spoczymek. Nie 
nie przerywa ciszy, wobec której nawet 
maszyny okrętu zachowują się względnie; 
tylko dźwięk dzwonka, unieruchomionego 
przy liczniku, znaczącym  przebywaną 
przestrzeń, świadczy o tem, że się posuwa- 
my i tylko jak pługiem znaczone bruzdy, 
daleko poza nami pozostają dwie delikatne 
zmarszczki, nadając powierzchni wody 
wyraz dobrotliwego uśmiechu. 

Niebo, morze, okręt i ludzie — odpoczy- 
wają... 

= oto obudził się księżyc i wpłynę- 
liśmy w jego srebrzystą smugę, „eo jak łu- 
ska lśni się i mieni, a gdy ciepły wiaterek 
muśnie jej powierzchnię, | niezadowolona 
gnie się tylko leciuchno , jakby się zasła- 
niała. | A 

Powoli księżyce obejrzał nas z jednej 
strony, potem oświecił przód statkn i przy- 
glądał się, jak „rufa: cicho pruje wodę, a 
kropelki jej pod ciekawem spojrzeniem 
bladej Selene jęły się mienić, i wyglądało 
to, jak zabawka padyszacha, który leniwą 
dlonią przesypuje drogie, kamienie z je- 
dnej skrzyni do drugiej; potem spojrzenie 
opalowych promieni zwróciło się ku tyło- 
wi i zdziwienie odbiło się na twarzy księ- 
życa; tuż przy sterze stało dwóch młodych 
ludzi — jeden w mundurze oficera mary- 
narki, drugi w lekkim koiomjalnym ko- 
stjumie. Widocznie jechał ze Wschodu. 
Mówili z sobą mało, a białe ich sylwetki 
dziwnie były zżyte z tą nocą spokojną, z 
morzem i ciszą... 

Wtem harmronję uaruszył drobny punkt, 


żagli — i dziwnie posępne robi wrażenie: 
czarny cały i ani jedno Światełko nie mi- 
goce, ani nawet zwykle sygnały kolorowe 
nie odcinają się swym blaskiem migotli- 
wym od ponurej całości, 

Kurjer Messagerie.. o tej porze! — za- 
dziwił się oficer, a po chwili dodał: — Tak! 
Francuzi nie są zbyt staranni — widocznie 
zapomnieli zapalić sygnały. Jednak u nas 
ua podobnego się nie zdarza... Marny sta- 


A tajemniczy okręt tymczasem szędł da- 
lej, jakby ślizgał się po wodzie, Coraz 
szybciej, coraz lżej — widać, że nas doga- 
nia, i że mistrzowska prowadzi go ręka, 
przedtem szedł w świetle jak drogą zna- 
czoną, a teraz wykonał szeroki łuk, zrów- 
aal się z nami, jest tuż; tuż i.. nagle wio- 
nelo od niego ku nam coś smętnego bez- 
miernie, coś ementarnego prawie... . 

Oficer drgnął — seledynowy promień 
padł mu na pobladłą twarz, a przerażenie 
odbiło się w oczach, które zdawały się mó- 
wić: — Więe to prawda ta straszna legen- 
da, którą rybacy z bojaźnią powtarzają — 
to nie baśń — to rzeczywistość.. Więc to 
już moja kolej.. — Potem nagły biysk: — 
Lecz nie — w. nie jestem sam, a zawsze 
mawiał stary przyjaciel mój: jeżeli ten, co 
widział go z tobą, zostanie marynarzem, 
nie zginiesz! — I nagle chwycił za rękę 
swego towarzysza. — Pozostań z nami — 
mówił szybko — bądź mi druhem na mo- 
rzu, gdyż imaczej nie nie uchroni od fa 
tum marynarza, co raz ujrzał okręt-wid- 
mo.. i nigdy, już nigdy nie zobaczę młodej 
miss, która ma oczy głębokie i pełne sło- 
dyczy, jak oczy gazeli! — dodał z rozpa- 
DOZĄ... 


Wierzaj mi, będziesz wśród nas przyję- 
ty, jak.. — tu głos mu się załamał; nie 
mógł już dokończyć i szybko się oddalił. 

i A. księżye wciąż patrzał ciekakwie i była 
Tak, to statek, idący pod pełną parą, 


CISZA» 
choć nie widać ani pióropusza dymu, ani J. W. 
4 


który pojawił się tam, gdzie smuga jasna 
stykała się z niebem. Punkt rósł i można 
jaż było rozróżnić w nim cięższą podstawę 
i śmigające ku górze uzęŚci. 


Anarchja na jezdniach w Warszawie | W niedługim czasie zajechała przed dom 


pociąga za sohą wiele ofiar. 


(=) Warszawa, 25 kwietnia. W eiągu je- 
dnego tylko dnia 23 kwietnia zabite zosta- 
ły w wypadkach komunikacyjnych na uli- 
cach Warszawy dwie osoby, zaś pięć osób 
odniosło dotkliwe obrażenia, 


Doszczętne obrabowanie sklępu 
kolonjalnego w Warszawie. 


(=) Warszawa, 25 kwietnia. Banda rabu- 
siów obrakowała doszczętnie sklep kolo- 
njałny przy ul. Kaszykowej, 

Bandyci wtargnęli przez okno spalonego 
domu frontowego do mieszkania dozorcy 
Kaczyńskiego, kazali jamu i jego kolegom 
zejść do piwnicy, gdzie zamknęli ich pod 
dozorem jednego z bandytów. Drugi z ra- 
busiów pozostał w mieszkaniu, gdzie znaj- 
dowała się żona dozorcy z 10-miesięcznem 
dzieckiem. 

Dwaj pozostali po wyłamaniu bramy od 
podwórza weszli do sklepu kolonjalnego, 
jpdzie pokrzepili się kilku flaszkami wina, 
keksami, czekoladą i słodyczami, poczem 
poczęli ładować do worków i skrzyń 
znajdujące się tam towary. 

Po zakończenin tej pracy, O zujęło im 
kilka godzin, wynieśli skradzione towary 
na podwórze. Łupem ich padło dwa I pół 
warka cukru krystalicznego, zapasy ryżu, 
kawy, kakao, kaszy, fasoli i t. d. nadto 10 


tysięcy sztuk papierosów. 


wanturnika za klapy marynarki, bojąc 
się, aby mu ten nie uciekł w ciemnościach. 
Widząc błagalne spojrzenie dyrektora, 
zachował milczenie, kiedy  konferensjer ' 
uspakajał publiczność, poczem jednak | 
skierował się do gabinetu dyrektora, cią- 
gle nie wypuszczając z ręki klapy ubra- 
mia księcia. Za tą dziwną parą podążał dy- 
rektor poważnie zaniepokojony o dalszy 
rozwój wypadków. Trapiła go myśl. co 
stało się z Heresfordem. Wprawdzie zau- 
ważył, że zdołał się wymknąć ze 
podczas ogólnego zamieszania, ale potem 
zniknął mu juź z oczu, | 1 

Trzeba było jednak podążyć zą komisa- 
rzem policji. Dyrektor miał nadzieję, że 
uda mu się z nim załatwić jakoś sprawę 
na podstawie długiej znajomości. Nie- 
mniej jednak nurtował go głęboki niepo- , 
kój. "ape. r 
Wreszcie znaleźli się we trójkę w zaci- 
sznym gabinecie. 

— A teraz młodzieńcze — odezwał się; 
komisarz — będzie pan tak łaskaw i wy- 
tłomaczy się przed nami ze swego dziwne- 
go nieco zachowania się. 

— Jak widzę — odpowiedział książę — 
zdołął pan zachować spokój umysłu. Nie- 
stety nie mogę tego o sobie powiedzieć. 
Ten człowiek, którego pobiłem w barze, 
a który znowu znikgął mi z oczu dzięki 
pańskiej inicjatywie trzymania mnie za 
klapę mojej marynarki, szkodził mi od 
dłuższego czasu. Musiałem go wreszcie 
nauczyć, że nie wolno szkodzić mojej opi- 
nji i podszywać się pod moje nazwisko, 
Kim pan wlaściwie jest? 

— Jakto? To pan tego nie wie? 

— Nie wiem. I proszę uprzejmie o legi- 
tymację. ; 

„Książę bezradnie spojrzał na dyrektora. 
Nie miał przy sobie żadnej legitymacji 


— 


furmanka, na którą bandyci załadowali 
zrabowany łup. Pod groźbą zemsty ban- 
dyci zakazali dozorcy i jego kolegom o- 
puszczać mieszkanie przed upływem 20 mi- 
nut, poczem zbiegli. 


SKUTKI WIESZANIA SIĘ U TRAM- 
WAJU. Wczoraj w południe wezwano Po- 
gotowie Ratunkowe na ul. Kamienną, 
gdzie 11-letni Józef Baš, wieszając się u 
stopni tramwaju dostał się pod wóz, odno- 
sząc ególne kontuzje, przyczem zachodzi 
obawa © złamanie lewej nogi. Po opatrze- 
niu przewiozło go Pogotowie do szpitala 
Św. łaązarza. 

PRZEJECHANY PRZEZ SAMOCHÓD. 
Dzisiaj rano Pogotowie Ratnnkowe inter- 
wenjowało na Ludwinowie, gdzie 42-letni 
bezrobotny Jakób Weiner, zamieszkały w 
Borku Fałęckim został przejechany przez 
samochód, doznając ogólnych kontuzyj. 
Po zaopatrzeniu przewiozło go Pogotowie 
Ratunkowe do szpitala żydowskiego. 


m a 
Zginął pies 
ś 
Angielski foxterier, czarno-białej ma- 
ści, około 35 cm wysoki — zaginął. 
Wabi się „Tommi“ i należy go zwró- 


cić za dobrem wynagrodzeniem do Za- 
rządu Zamku! 


i odniósł wrażenie, że w tym splocie wy- 
darzeń i on znalazł się w dziwnej sy- 
tuacji. 

— Niestety nie mam chwilowo przy so- 
bie. żadnego paszportu, ale ten pan może 
pana poinformować kim jestem — wska- 
zał na dyrektora. 

Komisarz pytająco rzucił okiem na dy- 
rektora, Ten zaś zorjentował się, że 
wprawdzie może się narazić księciu, 
była to jedyna droga umożliwiająca prze- 
dłużenie całej afery, a tem samem ulat- 
wiająca ucieczkę. Nie miał już nie do 
stracenia, r 

— Nie znam bliżej tego pana. Musial- 
bym mieć jakąś fenomenalną pamięć, gdy- 
bym choial pamiętać każdego gościa i 
znać jego personalja. : 

— Jeśli tak, to niestety będę musiał pa- 
na powierzyć chwilowej opiece moich po- 
sterunkowych. hea À 
.— zy pan wie, na jakie przykrości pan 

Się naraża? 
, = Owszem, zdaję sobie sprawę z tego, 
że naraziłbym się na wielkie przykrości, 
gdybym pana teraz puścił na wolną stopę. 
Dzisiaj w hotelu podziały się dziwne rze- 
czy i moim obowiązkiem jest przytrzy- 
maó wszystkie osoby, które nie potrafią 
się wylegitymować. 

— W takim razie proszę, aby pan ze- 
chciał zatelefonować do pokoju nr. 418, 
a tam pan otrzyma żądane informacje. 

— To ostatecznie mogę zrobić — stwier- 
dził komisarz. 

— Ależ poco? — wtrącił się pobladły ze 
strachu dyrektor. — Pokój nr. 418 zaj- 
muje pewna wysoko postawiona osobi- 
slnść i miałbym wielkie nieprzyjemności, 
gdyby go o tak spóźnionej porze niepoko- 
jono, 


Komisarz nie wiedział, co ma robić. Z je- 


ale | nikt mu nie daruje, że narazii opinj 


==, >: 


am km sda 


Jako Komisaryczny Zarządca Fihm: 


„s ĘCZA“" 


ZAKŁADY 


PRZEMYSŁOWE 


1 HANDLOWE orse 


2 PO LONIA' £ MECHANICZNA 


w Krakowie, Czarnowiejska 72/74 


podaja. afó  pzetteiie da nik EC ida © 

-Ży: e pozostawi y 

nych, jakoteż alegatów i t. d. 
Wobec tego wzywam wszystkich wierzygieli wspo” 

romiamych wyżej firm, by zgłosili swej prem 


z odpowiedniemi dowodami do 


doilas. 10 maja 


Po upływie tego terminu żadne dodatkowe ngło- 
eenia pretencyj nie będą uwzględnione, 
Kraków, dnia 238 kwietnia 1940. 
Komisarytzny Zarządca 
Hans Hubeny, 


1824 


Nie droższe 
==" od falsyfikatów! 


Frzorowo czyste : 


TABLETKI 


e9) ASPIRIN 


PINUZAN 


POD GWARANCJĄ za swrotem pieniędzy py 
roby płuc, gruźlicę, nawet O 2) zaflegraienie, 
kąszel, astmę zadawnioną, katary żo: 

— „Pinuzan* wypróbowany przez 


norek, 


wairoby, 
Profasorów Eia Uniwersyteckich jako 
teczny przy wszystkich chorobach. Zwrmea się uwage 


wszystkim chorym, prawdziwy „Pinazan* 


oho. 
adka, choroby 
lek sku- 
do 


nabycia tylko w Laboratorium Przy:odoLeczniczym, 


Kraków, Stary Rynek Kleparski 6, Na 
chorych porady lekarskie od 11-—12. 


życzeni 
729k 


GRUŹLICA PŁUC 


zaflegmienie. nawet zastarzałą astmę, katary żolłą- 
dka, kamienie żółciowe żółtaczkę, ohorohy nerek 
i wątroby, wylecza specyfik zagramiemy Pinuz— 
Salwator leczy pod gwarancją za zwrotem pieulędzy. 
Przyjęcia chorych od 9—12 3—8, w niodziełe 8—12. 
Prawdziwy Pinuz—Saiwator, specyfik zagraniczny, 
uznany przez ełynnyob lekarzy jako środek nieza- 
wodny i gwarmniowamy. -- Obecnie przeniesione i-i- 
beraterjum: Kraków, ulica Długa 49, mieszkasio ý. 


Porady dla chorych bsaplamie, 


642x 


ALPECIN 
niezawodny śro. 
dak do pielęgna- 
sji włosów weg. 
przepisu prof. dr. 
Brue'ka. Do ne- 
bycia we WwSzySt. 
kich aptekach i 
drogerjach. Wy» 
twwórnia Małopol. 
ska Fabryka E. 
Matula, 4 


LEKARE 


chorób wewnętrz- 
nych i kobiecych 
ordynnje: Dietla 
62, m. 3. Nieza- 
możnym i uchodź- 
com zniżki. 


GĄSTOŁ 
Władysław unio» 
ważnia skradzio- 
ną koncesję na 

prowadzenie 
wszelkich tmn. 
ków z wySzyn- 


26 | kiem, wydaną 


SZYKI! 
zdobędziesz, gdy 
dasz szyć praco- 
wni krawieckiej 
Podoleckiego, Zye 
blikiewieza 
kostjnmy, 


pla- 


7k | azeze, nbrania. — 


ZA 
pożyczenie 3.000 
zł dam ntrzyma- 
nie dła jednej 
osoby na wsi. — 


LEKARZ. 
DENTYSTA 
Stankiewicz, Pie- 
rackiego (Stnden. 
cka) 25/4, 10—1, 
3—7. 13222 


-— | zgubioną 


GRAFOŁOGINI 


Uwaga! Fachowo, 
niedrogo, solid- 
nie, zaufaj, nia 
zawiedziesz się. 
Dla uchodźców 
ceny zniżone. 
1322 


ULOKUJĘ 
25.000 na hipote- 


również nu 


kę 
o Zgło- 


prowincji. 
szenia: Goniec 
Krak., Kraków, 
„Nr. 13284". 


UNIEWAŻNIAM 
kartę 
chlebową Nr 4945 


7 | tymięcy 


25/VI 1985 Nr. 
41/g/1/85 przes U. 
rząd Skarbowy 
Kraków. 13800 


JASNOWIDZ 
przepowiada roZ- 
maiżych 8Dra- 
wach. . 
Piłsudskiego 18, 
mieszkanio 5. 


JAKO SPOLNIK 
z gotówką do 20 
złotych 
przystąpię wzełę. 
dnie knpię inte- 
TBB. (OSZBILIAŁS 
Goniec Krakow- 
ski, Kraków, „Nr 
13335, 18385 


PROSI 
o spotkanie Mie. 
chała Lucjana — 
„Wiktoria“, ul. 
Karmelioka, «u. 


13251 


PRZED- 
WOJENNE 
obiady Jadłodaj- 
nia „Alina“, 
Długa 29. 784k 


kiernia „Danek“, 
sobota 27/IV go- 
dzina 5—6. 13850 


„ZGOD 
dla Sadki 
18045 


„SYLVIA" 
udziela odpowie- 
dzi w jezykach: 
polskim, węgier- 
skim, niemiec- 
kim: Urzędnicza 
42, m. 3. 13225 


dnej strony instynkt nakazywał mu za- 
telefouowanie pod wskazany numer, z 
drugiej zaś strony dawna Zzrajomość z 
dyrektorem zakładu przemawiała za pój- 
Ściem za jego radą. Jeżeli jednak okaże 
się, że ten młody człowiek rzeczywiście 
jest jakąś ważną osobistością, wówczas 
sny o wielkiej karjerze i awansie na ins- 
pektora rozwieją się. ministerstwie 
po- 
licji na taki szwank. Był więc komisarz 
między młotem i kowadłem. Długą chwilę 
zastanawiał się uad wyjściem ze sytuacji. 
Wreszcie odważył się wypowiedzieć swo- 
je zdanie, ) 

— Hm. Być jednak może, że ta wysoko 
postawiona osobistość nie udała się jesz- 
cze na spoczynek. Ostatecznie ten, | 
przybywa do ne maga r asty, nie Herv tak 
bardzo na wczesne kładzenie się do łóżka, 
Możemy jednak spróbować zatelefonowaćł 

— Niech pan robi, co pan uważa za sto- 
sowne — odpowiedział dyrektor, czując się 
nieco pewniej pod wpływem wa się 
komisarza. — Ale sądzę, że jest to zupeł- 
nie zbyteczne. Temu młodemu człowieko- 
wi nie zaszkodzi, że sobie posiedzi na ko- 
misarjacie do rana, a pan będzie miał pe- 
wność, że nie wypuścił pan z ręki osobni- 
ka, który może być zamieszany w jakąś 
grubszą awanturę. 

Komisarz, który już niemal zdecydował 
się na. telefonowanie, znowu zaczął się 
wahać. Jego rozmyślania przerwało pu- 
kanie do drzwi. Na skromne wezwanie dy- 
rektora, który oczyma zapytał się komisa- 
rzą o zezwolenie, wszedł do pokojn przy- 
sadzisty człowiek, wyglądający na mon- 
tera. Był widocznie zaskoczony WK. 
stwem, jakie zastaje w gabinecie dyrek: 


tora. 
Ciąg dalszy nastąpi). 


6 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 96. Czwartek. 25 kwietnia 1940. 


WYSIEDLONA KUPIĘ UWAGA! KUPIĘ CREPE- MASZYNA MASZYNĘ POKOJU KUPIĘ | ZGŁOSZENIA 
PIANINO pianino-[oriepian,| seorgetie, chary] do szycia gabine- do szycia sprza- |umeblowanego z) w komfortowej sprzedaży kamle- 
kupię lub wypo-| krótki, dobrzejnyr prima 2.80 m, | towa „Singer* dam. Ul. Szlak |łazienką, nieda-|realności miesz- |nie, will, domów; 


życzę. Oferty pi- parcel, majątków 


Paczt Gasser, pr 


zapłacę. Podać 8J/6, II p. 13014|leko śródmieścia | kanie 2—3-ch po 


| LĘ Wielkopolanka —|parcelę budowla. 

biuralistka, ma-|ną o powierzchni 

- z szynopismo, rów. |2000—3000 m? — 
nocześnie krawco-|w Krakowie, naj- 


Koilątaja i == 


a semne pod „Zaje alko m5: 3353 | wie nowa, maszy- szuka kulturalna |kojowe. Zgłosze- | gospodarstw, — 

s A wa, język niemie | chętniej w okoli- | raz“ BS Zgło- Zal okaniaji y Gos] 5" na do pisania] MWŁYŃSKIE |Pani na stałej|nia: Goniec Kra.|mlynów, tarta- 

Zaczynamy sezon od 10 maja ||ssi — szuka po-jey Kopca Kościu|szeń, Mikołajska | niec Krakowski | TAPCZAN _|ze średnim wal |mastyny: przybo- | posadzie, wen-|kowski, Kraków, |ków, fabryk. — 

sady. Zgłoszenia: |szki lub w pobli.|6, T piętro. Kraków. Nr.|nowy, sprzedam.|kiem „Underwo-|zy wszelkiego ro. |tualnie udzieli |„Nr 13318“. 13318 | przyjmujemy. % 

Nie gwarantnjemy regnlarno- || Goniec Krakow.|żu Wisły. Ofer- 12928 | 13055“. 13055 | Kościuszki 35/18. |od", mało używa. | dzaju dostarcza | konwersacji fran- każdej miejsco- 

ści zabłegów leczniczych, pe- ||ski, Kraków, „Nr|ty: Goniec Krak., S a MM 13354|na, patefon wali- | Zakład tecbniczny | cuskiej, Zeło- ścit Załatwia- 
źatem  Jedhak pebyt będzie ||15257". 13257 |Kraków, — „NT. GABINET NOSZONA zkowy dwuspre.ļ|budowy młynów,|szenia: Goniec |kuchnia, umeblo- 
w warunkach dogadnych. ——— | 13284“. 13284 | nowoczesny oraz garderobę kupu» NESESER żynowy — „Lin- Kraków, Krakowski, Kra- wane 'łazienka, 

DYREKCJA INŻYNIER R ————— tapczan kupię na |3ę, Płacę najle-|piękny: — Dom |eoln*, aparat fo-|wiecka 35. ków, „Nr 13365*,| pyzynależucści, | ności. „Intorma- 

, dyplomowany, e-| BIŻUTERJĘ  |tychmiast. Zgło-|psze ceny. Gazo-| Przemysłowo- |tografiezny repor|————————— 13365 | komfort, wolne: ftor“, Kraków, — 


746k_ || jektryk (Politech.|złotą kupię, naj-| szenia:  Rynek]wa 11/14. 12783] Handlowy, Mar.|terski, obiektyw KAFLE Kielecka 30/4, — | Pijarska 19. In- 


w aa 

nika lwowska), ļlepiej zapłacę —| GŁ a j — | ka 27. „Zeiss - Tessar" |na piece pokojo- £ 33 29, formacje bezpła- 
LA! 2 z praktyką, po-|ul. Jabłononow- Wied ig E JADALNIĘ |—— u |1:4.5, obrazy, | we i kuchenne, KOMFORTOWE |Osiedle, R RA 3 678k 
Adwokat-Obrońca szukuje pracy. -—|skich 7, m. 4 — 129792 | kupię dobrym sta. PARCELĘ py, firanki, nowe, do_sprze- | dwupokojowego, apat 


Zgłoszenia: Go- 
miec Krak., Kra- 
ków, „Nr. 13270“ 


godzina 11—1, — |————————— ~] nis. Goniec Kra-|450-metrowś, strumenty muzy- 
8—6. 12901 PATEFONY, kowski, Kraków, zbrojoną, czne oraz wiele 
płyty gramofono-|»Nr. 12924 Dy Parku Krakow-|jnnych cennych 


dania: Kraków, 
Królowej Jadwi- 


możliwie umeblo- PIES. 
wanego mieszka- Znalazłem psa— 


JAN MOTAK 


gi Nr. 2i. 13120 [ni NE r Te ć 
nrewadzi kancelarję 13270 SALON we, Maszyny do 2924 | skiego 65.000 _—|rzeczy: „Rekord“ Eg l, wychowanie DE D 
Kraków, ulica Basztowa 10. KOMISOWY |szycia — kupuję. sprzeda „Piast“, ul, Florjańska 49. PIANINA, E „A gli 
Telefon 159-35 809k MŁODA, |Przyjmujemy wjKraków, Wielo-| o „P ANINO z) śl 4 parter 13228 | maszynę do licze- Kraków E b. | 18803 
Ra 2, miła, władająca |komis na dogod. | pole 10, Wyrwicz. | fortepian m kupi, aaj _—32ÓŚ pia, palton wa |poaoy del asong]  MARCZEW- s 
niemieckim, pol-|nych warunkach 1802; | nauczycielka. Go-|———-—-—— | FORTEPIAN |lizkowy, harmo- TEG 
i ckim, pisze na|Wiślna 9. 13167 —— | niec_ Krakowski, Pi ANINO koncertowy, an-|nię sprzedam — akademicki kure SĄD 
Podeszwy drewniane maszynie, poszu- | ————— KUPIĘ Kraków, „Nr. | (orzech kaukazki) | gjejska mechani- | kupuje, sprzeda: SOLIDNY, niemiecko-pol- | Okręgowy wEra- 
p ao kuje pracy zaraz ZŁOTE bufet, stonki i |I8008". 13006 | leżaukę, lampę e-|ka, krótki, zna» | je, zamienia | Wypłacalny pan,|skiej stenografji |kowie, Wydział, I 


(jezyka) maszy-|cywilny, dnia 5 
nopisma: Rynek ļkrwiotnia 194% — 
9. 12904]T T 28/40. — Za- 
rządzenie umozzże 


komitej rosę na stanowisku — 
cj O DJE poszukuje od za- 
nowszej konstruk | „Nowość“, icaļ raz komfortowo 
cji, o pieknym | Jagiellońska umeblowanego 


wK ie, Go- (pierścionki bran- | krzesła do lokalu lektryczną sprze- 
niec Krak. ta A łańcuszki |cukierniezo - ka- KUPIĘ dema. czem I5> 
ków, „Nr. 13282“ |kupię: Grodzka |Wiżrnianego: Go- j| patefon, płaszcz |rządny „kupię. — 
sh. 13282 |2, m. 9, oficyny, pa 2, II piętro, f damski, meski, | Zgłoszenia: Œo- 

m. 6. F 


A. ŚWIECHŁO i Ska 


Szewska 24, I. p. 
HURT. 13201 DETAL. | 


I piętro. 13156 18100 | sukienkę, maszy- Krakowski | tonie, — sprzeda: |tel. 15985. 0 2 JĘZYKA nia papierów war- 
——— jn: Starowiślna ma AT 13164 : K iemiecki "dla |tościowych. Na 

E URZĘDNICZKA, na : Karmelicka 17, 4 ków niemieckiego dla wyć 
3 Ue MEBLE, GARDEROBĘ |J222, ofic, lewa. | 135u6*. 3306] m. 9. 18936 |-—————— , R początkujących, [wniosek Stefana 
Poszukiwane i. e wózki dziecinne, NOSZONĄ 12741 kop 2 4. 5 PATEFON | słanogratji pol-|Piekarskiego — 
t brzeenstronme, heblarka i ke- fka biurową, ste-|maszymy do szy- kupuje i DIaCę jn FLIZY ZAKOPANE. |walizowy  sprze-|' | skiej, niemieckiej | Kraków, Piłsud- 
larka 200 mm, notypistka — po.|cia pisania, pa-|aajwyiszą cenę, ZĘBY STARE Wilia, 11 pokoi, |dam: Mikołajska] WŁAŚCICIELE |najszybszą, naj-|skiego 14, podej- 


1 cyrknlarka etołowa, 
1 pendułówka 


tefony, płyty, gar|na żądanie przy.|kupuje Zakład POSADZKI |*tria, urządze. 


sznkuje odpowie | ierobę,  kilimy, | chodzę do domu. | Dentystyczny nie, gotówka po- 


6, I piętro (4). zgłaszajcie wol-|qnowszą metodą, |muje się poste- 
dniej posady. Ja- 12919 


ne _. mieszkania |ugziela długolet- |powanie celem u- 


bezpłatnie, także 


z motorami lub bez. Oferty z po- -| kryształy wszel-|Józeta 22, Sklep. | Stradom 15 m. 5. trzebna 27.000. — |" qrura zany" nia specjalistka: |morzenia wymie 
daniem HP motorów miejsca, ceny strój aeh [kie rzeczy uży 12883 13326|KAFLE Wiadomość: Ku-| ppo AGA ra. | m obIowane em |Kraków, Gołębia |nionych niżej pa- 
i terminu dostawy — skapody Si 13327 | wane kupujemy, PIANINO OKTO. al kuchennej? SF. _ Krupów- | towe, kit szklar- Biurze ajst arezem j2, m. 7. _ 18200 pierów wartościo- 
Gońca Krakowskieog pod „Nr. facemu | przyjmujemy, ko- A A ki 28 (Hurtownia | ski piję A A A wych, które wnio 
786k“, 786k SIEROTA, mis. Koncesjono- i pokojowe | tytoniowa Pau- |5% Tamarin- |MaGle  WYDIACAIe skodawcy _miały 


LEKCYJ 


L 2 F Ko. | w: ia garderobę, iarbę  dostarcza|nych lokatorów. = TOA zk 
sredni wykształ SADY BaT Do. nie, o naukiļ Filimy, dywany, CEMENT dyna)). 761k przedstawiciel fe- | Szachowska, Ja-|rysunku i malar. i ap łą ee 
| | minikański 4. —|ppczatków. — Go-|firanki, _ przed- KILIMY bryk niemievkich | giellońska 10/6. |stwa dla dzieci i|£A, papierów, a- 
KRAKOWSKA HUTA SZKŁA f G (Uwaga naa niee Krakowski, | mioty złote lub W APNO arain antyki Krakau,  Siemi- 13054 | dorosłych udziela BA T en H 
Kraków, ul. Lipowa 3, i, Kra- drest. 18228) aroas aan ane martosi aR obrazy aprzeda — |zadzkiego 202. — |— NOCLEGI  |uieście artma- |roku od dnia o- 
o, 13818 | POTRZEBUJESZ|  pywan, eae a oTe Kleo. Kino 12890 | śródmieście!" |larka M. Niedziele zobiożyi 

a w. Krzyża 7 — E o e Przysnuję ska, Szpitalna 

dostarcza, flaszki, oraz skupuje SZOFER O |oryjdź do Side- | iim „pyłem |Sklep Kupna 1 L. STOFF pr. róg pomas] . PARCELA 21.30. Krupnicza|m. 6. Informacje |temu Badowi. — 
i i AR: ra ź 1 ? j, — i etts É A t E 5 
w každe] Ilośc! białą I póblałą || eiekiromortanis, |pu Komisovego, |Eugapa. ° zakupi | Skaz. "1865 StarowisIna 28| 1120n 14853, nyi "okolo 400 m |o rpp oeny 18 = og aeia woe ta 
asak  Stłuczką szklaną. wem jazdy, ję-|dywany, Y »| Pośniech, Staro- 80k] zni 12 m cena NOCLEGI 13155 | zgłosić swoje za. 
„Rp y, Pporcela- | wiślna 21. 12877 ZŁOTE Zarząd Komisaryczny, | —— A wygodne: Kra m y przeciw 
swa ear ać AN pbu —————--| korORY, mostki, 12826 zł algi wa aink Świ Wielopole KURSY ui BACA 
MAGISTRĘ poszukuje  pra-|oraz inne rzeczy. mareizeby i linne „| Czerwony) 230 £ kc WIECZORNE E Sąd po 


j 


te |kupuje: Mikołaj | SPRZEDAMY damskie, kilim, | ażni cena 23.000 


młoda początku: | cy; Zgłoszenia: 13224 ska 5, m. 5. firanki, zegarek | Sprzeda  właści-| NIEMIECKI niemieckiego, at- 


upływie tego ter- 


KAPITAŁ 
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